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PACERY KRÓLA PO WIEDNIU. 
>dward ¥111 dzH wyjeżdża do lurychu. 

WIEDEŃ, 13.9— Król Edward ósmy 
,!1egdaj wieczorem był w operze, wczoraj 
^ udał się na spacer w śródmieściu, 

l'yniąc zakupy. Następnie był w Golf-
Uubie w miejscowości Layiz. Po południu 
'"61 powtórnie odwiedził prof. Neumana. 

Wieczorem na jego cześć odbyło się przy 
jęcie w poselstwie brytyjskim. Wyjazd 
króla przewidywany jest dzisiaj wieczo
rem do Zurychu, skąd odlecieć ma samo
lotem do Anglii. 
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Francuski minister 
Przemysłu i Handlu w Warszawie 

Przewrót w Radiotechnice 
S T E R E O F O N I C Z N E 

ODBIORNIKI P H I L I P S A 
do nabycia na 15-to miesięczne spłaty 

Grimm i Kamieński P I O T R K O W S K A 
telefon 206- 26. 
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W p o n i e d z i a ł e k 
jgielki p r z e g l ą d wojsk 

w Norymberdze, 
[ NORYMBERGA, 13.9 — Dzień wczo-
'ajszy nie przyniósł rewelacyj. Dziś odbę 
kie się apel S. A. S. S., i Korpusu zmo-
,0ryzowaniego partii. W poniedziałek — 
Wielki przegląd wojsk. Już wczoraj uka-
* a ł się rozkaz, by wszyscy wojskowi w 
C a ,ej Rzeszy, o ile nie są obecni w No-
[ymberdze słuchali poniedziałkowej mowy 
Kanclerza przez radio. 
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V-ig etap biegu Berlin -Warszawa 
Trzy sekundy przewagi. 

I 

L e k a r z - d e s n t y a t o 

S . W a t n i c k a 
Napiórkowskiego 65. tcl. 172-33 

(ró» L u b e l s k i . ) ) 

p o w r ó c i ł a 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 8 w. 

BO-tusicczna armia 
zmilitaryzowanych robotników 

w Abisynii. 

L RZYM, 18 września. W Afryce Wscho 
icj, poza armią kolonialna zostanie za

fa lowana 150-tysi ęczna armia zmilitary 
cwanych robotników. Będą oni pracowali 
Przcdewszystkiim przy budowie dróg, 
Przy czym zostaną z nich sformowane od
działy „milicji specjalnej", które będą u-
"lundurowane i uzbrojone. 

O-

1 c e r o w a n 
ZADAĆ WSZgDZlE . 

Z Paryża przybył do Warszawy francuski 
minister Przemysłu i Handlu p. Paul Ba
stid w towarzystwie dyrektora gabinetu p. 
Alphand, dyrektora Benedette oraz generał 
nego komisarza światowej wystawy pary
skiej p. L'Abbe. Minister Bastid został od 
znaczony wielką wstęgą orderu „Polonia 

Restituta". 

ŁÓDŹ, 13.9 — Drużyna polska wyru
szyła do ostatniego etapu wyścigu Polska 
— Niemcy w jedenastu zawodników, gdyż 
bez Zielińskiego, który odmówił startu, 
tłumacząc się ze nie ma odpowiedniej ra
my. 

Na poprzednim etapie Zieliński złamał 
ramę i w Kaliszu zmontowano mu rower 
pożyczając ramę od Niemców. 

Podobnie jak i wczoraj wyścig wywo
łał olbrzymie zainteresowanie publiczności 

j która tłumnie wyległa na trasę witając en 
j tuzjastycznie jadących zawodników. 

Dystans etapu wynosił 122 km. Tempo 
było słabe i w ciągu godziny czołówka 
przebyła zeledwie 31 km. 

Zaraz na pierwszych kilometrach od 
' startu odpadli od czołówki Kapiak M. Tar 
goński z powodu defektu gum. 

Na 39 km. od Kalisza uciekł Kapiak 
Józef i Schulze. 

Próbował ich gonić Wasilewski ale bez 
skutecznie. Obaj ci zawodnicy dając sobie 
wzajemnie zmianę jechali aż do samej me 
ty razem. 

Na 50 km. od startu mieli już oni 2 
min. przewagi nad następną grupą. W cią 
gu trzech godzin przebyli oni 94 km. 

Na 100 km. mieli czas 3 godz. 11 min. 
I tutaj Jechali z przewagą 4 i pół minuty 

CORAZ BLIŻEJ MADRYTU... 

EWAKUACJA SAN SEBASTIAN? 
Wstrząsające opowiadanie księdza Cantarasa. 

MADRYT, 13.9. — Ks. Camarasa, któ
ry udał się onegdaj do Alcazaru, wyszedł 
stamtąd po 2 godzinach 1 odbył niezwłocz 
nie rozmowę z dowództwem wojsk rządo
wych, oblegających Alcazar. Ksiądz ten 
odprawił w Alcazarze Mszę Św., ochrzcił 
dwoje dzieci 1 udzielił komunii kilku oso
bom. W wypełnianiu misji, powierzonej 
mu przez władze rządowe, ksiądz zwrócił 
się do oblężonych, aby pozwolili wyjść ko 
Metom, dzieciom, starcom i zakładnikom. 
Dowódca powstańców płk. Moscardo od
mówił kategorycznie, oświadczając, że 
wszyscy wolą umrzeć w Alcazarze. Jed
nakże oblężeni mają zebrać się nocą dla 
powzięcia ostatecznej decyzji. Ksiądz Ca

marasa dodał, że Alcazar w środku przed-' 
stawia widok o wiele bardziej smutny, niż 
wyobraźnia ludzka może sobie przedsta
wić. Zwłoki poległych leżą nie pogrzeba
ne. 

EWAKUACJA KOBIET I DZIECI. 
MADRYT, 18 września. Prasa donosi, 

że. obrońcy Alkazaru odbyli w nocy nara
dę, podczas której postanowiono ewakuo
wać stopniowo kobiety i dzieci. Prasa ma 
drycka zapewnia, że wojska rządowe o-
szczędzą życia kobietom i dzieciom. 
BOMBARDOWANIE SAN-SEBASTIAN 

TENERIFA, 13 września. Krążownik 

SEWILLA, 13 września. Radiostacja 
powstańcza komunikuje: wojska narodo
we zdobyły pozycje pod Santa Barbara 
w pobliżu San Sebastian. Wojska rządo
we pozostawiły dwa karabiny maszyno
we. W obszarze Talavera wojska naro
dowe stoczyły walkę z ostatnim oddzia
łem rządowym, operującym na tamtym 
froncie, który pozostawił 360 zabitych, 
300 karabinów, 3 karabiny maszynowe, 
haubicę i lazaret. 

Z Madrytu donoszą, że przybyły tam 
silne oddziały katalońskie. W Jonre rządu 

| panują niesnaski. Rząd traci wszelki auto 

t biegu kolarskiego Polska — Niemcu 
'ki * 

"zisiaj w niedzielę o godz. 12 w pół. odbędzie się na Dynasach finisz gigantyczne 
8° biegu kolarskiego Polska — Niemcy. W dotychczas rozegranych etapach bie-
8u zwyciężyli cykliści niemieccy. Cała trasa wynosi 874 km. i musi być przebyta w 
^ g u 6 ćr.i. Na zdjęciu naszym reprodukujemy niemiecką drużynę kolarską, która 

wczoraj przyjechała do Helenowa. 

„Miguel", który' schronił się w porcie Ma | ̂  Lotnictwo narodowe ponownie 
: 0 * - * r . hnmhirilniuilfi rtl-wol/Ttr n-nic /Auro nr ctn-laga, został opuszczony przez załogę 

Na froncie Guadarrama wojska naro 
dowe posuwają się naprzód. Wojska .rzą
dowe straciły 79 zabitych i pozostawiły na 
placu boju 4 działa. 

Eskadry samolotów powstańczych 
zbombardowały San Sebastian. Santan-
der, Walencję, Cartagenę, Malagę, obiekty 
wojskowe na północ od Kordoby oraz 
miejscowość Rctarares ko}o Madrytu. 

ZABURZENIA W RODZINCE. 
St. JEAN DE LUZ, 13 września — 

Przybyło tu z San Sebastian około 30 u-
chodźców. Oświadczyli ,oni, że zdecydo
wali się uciec z miasta, gdyż wie
czorem doszło do zaburzeń i wymiany 
strzałów między nacjonalistami baskijski 
mi a anarchistami. Poza tym dziś rano 
rozpoczęło się bombardowanie przez po
wstańców punktów strategicznych w oko 
licach San Sebastian. 

ZWYCIĘSKIE OPERACJE. 
BURGOS, I 3 września. Wojska naro

dowe podczas wczorajszych operacyj po
sunęły się o 10 mil w kierunku Madrytu. 
Podczas walki zmuszono do lądowania 
10 samolotów rządowych. 

BOLACH 
GŁOWY 
w z e z o 

bombardowało obiekty wojskowe w sto
licy. W zbombardowanych koszarach po 
niosło śmierć 250 milicjantów. Na dwor
cach kolejowych powstają panika. Lotni
ctwo rządowe nie stawia oporu samolotom 
narodowym, bombardującym Madryt. 

Na froncie katalońskim wojska rzą
dowe poniosły klęskę pod Terruel Wojska 
narodowe zdobyły m. San Ramon, przy 
czym milicjanci stracili 200 zabitych. 
Wszystkie kontrataki zostały odparte ze 
stratami dla przeciwnika, który pozosta
wił na polu walki 30 zabitych, karabin ma 
szynowy i wiele karabinów. W obszarze 
Talavera trwają gwałtowne walki. Pod 
San Sebastian wojska gen .Mola po cięż
kiej walce zainstalowały radiostację na 
górze Iguelda. 

HENDAYE, 13.9 — Według niepotwier 
dzonych jeszcze wiadomości oddziały bro 
niące San Sebastian zostały rozbite. Woj
ska rządowe rozpoczęły ewakuację. 

przed następną grupą złożoną z 19 zawód 
ników. Z tyłu jechał tylko Kapiak M. i 
Targoński. 

Z Pabjanic trasa przebiegała przez 
Rzgów, Chojny, ul. Rzgowską, Piotrkow
ską, Pomorską i Ansztadta i na tor Hele-
nowski. Łódź powitała godnie zawodni
ków wzdłuż ulic którymi biegła trasa zgro 
madziły się wprost niezliczone tłumy pu
bliczności. 

Przez miasto zawodnicy przejechali w 
kolejności już przez nas podanej. 

Na tor w Helenowie wpadli jecrnocEfe-
śnie Kapiak Józef i Schulze, którzy też ra 
zem przebyli półtora okrążenia. Na me
cie o ćwierć koja zwyciężył Schulze (Niem 
cy) uzyskując czas 3:54:34; 2) Kapiak 
Józef (Polska) 3:54:34,2 sek., W trzy mi 
nuty potem wpa-efli na tor Starzyński, O-
szajnikow za nimi o kilka metrów grupa 
Niemców. Na torze rozegrała się drama 
tyczna walka z której zwycięsko wyszli 
tuż przed metą Niemcy. Starzyński zo
stał wyprzedzony przez trzech zawodni
ków niemieckich, a Oszajnikow przez 
dwóch. 

Nieoczekiwanie, dzięki większej szyb
kości na torze drużynowo także zwycię
żyli Niemcy, jednak b. nieznacznie gdyż O 
trzy sekundy. 

Wyniki indywidualne 5-tego etapu są 
następujące: 

1) Schulze 3:56:54 2) Kapiak Józef 
3:56,54,2, 3) Ruland 3:59:38, 

Następni każdy o 0,2 sekundy później? 
4) Hupeld, 5) Schoepflin, 6) Starzyń

ski, 7) Scheller, 8) Oberbeck, 9) Wendel 
10) Oszajnikow, 11) Loeber, 12) Wasilew 
<k;i, 13) Ritter, 14. Bartoszkicwicz. 15) 
Olecki ź czasem 4:00:39, 16) Leppich — 
4:00,39,02 17) Dub&schny 4:00:39,4 18)] 
Haeuswald 4:00:39,6, 19) Cieniewski — 
4:00:39,8, 20) Zagórski 4:01:48, 21) Kluj 
4:02:33 22) Targoński 4:21:23 23) Ka
piak Mieczysław 4:29:25. 

Czas drużyny niemieckiej na 5-tym eta 
ple: 15:55:28,6, 

Czas Polski na 5-tym etapie: 15:55:31,6 
Wygrały zatem Niemcy z różnicą 3 se 

kund. Klasyfikacja indywidualna po pię
ciu etapach: 1) Schoeller 20:59:22.8 2)' 
Oberbeck 21:03:22,8, 3) Hupłeld — 
21:04:24,4 4) Ruland 21:04:26,6, 5)' 
Schoepflin 21:07:03,8, 6) Schulze — 
21:07:27,2, 7) Oszajnikow (Polska) — 
21:22:58,2, 8) Loeber 21:24:18,8, 9) Ka-. 
piak Józef 21:24:56,8, 10) Starzyński — 
21:30:27,6. 

Czas ogólny Niemców po pięcju eta
pach: 83:57:49,8 — Polaków 85:20:41,2. 

Prowadzą zatem Niemcy z różnicą —«• 
1:22:51,4. 

Po przybyciu wszystkich zawodników 
odbyło się powitanie przez miejscowy Ko 
mitet Honorowy, odegrano hymny pań
stwowe i rozdano nagrody. 

W Helenowie w loży honorowej zasie 

dl i : reprezentant p. Wojewo"dy Łódzkiego 
nacz. Kędzierski, Kierownik Okręgowego 
Urzędu WF i PW ppłk. Gabryś, prezy
dent Godlewski, kom. PP insp. Elsesser-
Niedzielski dyr. Kalinowski i inni. 

Start do ostatniego etapu Łódź — War 
szawa, honorowy odbędzie się w Heleno
wie, rzeczywisty zaś z przed Julianowa o 
godz. 8-ej rano. 
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Minister Bastid zwiedził Wystawę 
Przemysłu M e t a l o w e g o i E lekt rotechnicznego. 

WARSZAWA, 13,9 Przebywający w 
Warszawie francuski minister przemysłu i 
handlu Bastid złożył bilety wizytowe ge
neralnemu inspektorowi sił zbrojnych gen. 
Śmigłemu - Rydzowi, oraz złożył wizyty, 
premierowi gen. Sławoj - Składkowskiemu 
wicepremierowi inż. Kwiatkowskiemu, mi
nistrowi komunikacji Ulrycnowi oraz wpi 
sał się w księdze audiecjonalnej na Zam-

- a-aaaaaaaaaaa— i a a a a « M a a v n i M M n M M a i H n h , l l H M n n n a l 

Wojewódzka Wystawa Ogrodnicza w Łodzi w »™*» im. Staszica 
OTWARTA od 12 — 22 września b. r. od godz. 9 — 22-e!• 

Codziennie koncertuje orkiestra ludowa Stanisława NAMYSŁOWSKIEGO 

ku. Z kolei premier i ministrowie rewizy 
towali p. ministra Bastida. O godz. 13-ej 
minister Bastid był podejmowany wraz z 
osobami przybyłymi z nim z Paryża śnia
daniem przez komitet Wystawy Przemysłu 
Metalowego i Elektrotechnicznego z preze 
sem Związku Izb Przemysłowo - Handlo
wych Warnerem na czele. 

O godz. 15,30 minister Bastid zwiedził 
Wystawę Przemysłu Metalowego i Elektro 
technicznego. , , 

W godzinach popołudniowych minister 
Bastid złożył wizytę ministrowi Beckowi, 
Wieczorem ambasador Francji Noel wydał 
obiad z okazji pobytu ministra Bastida. 
Dziś minister Bastid przyjmie w swych 
apartamentach w Hotelu Europejskim 
przedstawicieli prasy. 
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NIEDZIELA — DZIEW 
ŁÓD2, 13 września. Ubiegły tydzień, 

[{jeśli chodzi o akcję przedwyborczą w 
związku ze zbliżającym się terminem wy-
bcrów t. j . tłn. 27 września, odznaczył się 
wybitnym wzmożeniem agitacji. 

Niemal wszystkie Komitety Wyborcze 
wydały odezwy, plakaty, ulotki, ogłasza-

I Jąc swój program prac samorządowych. 
Poza tym wszystkie komitety organi

zują w okręgach w których wystawiły l i 
sty, zebrania, wiece i zgromadzenia pu
bliczne z udziałem czołowych kandyda
tów na radnych, a nierzadko również wy
bitnych przedstawicieli ugrupowań poli
tycznych z Warszawy. 

Oczywista, że ilość zebrań 1 zgroma
dzeń wzmogła się jeśli chodzi o dzień 
wczorajszy i dzisiejszy. 

Wczoraj odbyło się przeszło 
20 zebrań przedwyborczych, 

w tym 8 wiece zorganizowane przez Bund 
oraz Klasowe Związki Zawodowe. 

Dziś odbędzie się jeszcze więcej mię-
dry innymi organizują wielkie zgromadzę 
n a : Stronnictwo Narodowe, PPS, Naro
dowy Chrześcijański Front Robotniczy. 

Jeśli chodzi o przygotowania tech
niczne, to w ostatnim tygodniu praca skon 
centrowała się na sprawdzaniu list przez 
przewodniczącego Głównej Komisji Wy
borczej. \ , *. 

r a i w i n a « . . . 
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Sprawdzanie to polega na kontroli ilo
ści podpisów, ważności tych podpisów i 
kontroli uprawnień kandydatów na rad
nych. 

W wyniku tego sprawdzania, przewód 
niczący Głównej Komisji Wyborczej wice 
prezes S. O. p. Veesile zakwestionował 
36 list wyborczych. 

Listy te zostały zwrócone pełnomocni 
kom do uzupełnienia, co musi nastąpić do 
drnia 16 bm. w}ącernie. 

Tegoż dnia wieczorem Główsta Komisja 
Wyborcza poweźmie ostateczną decyzję 
odnośnie ważności list, a następnie spe
cjalnymi obwieszczeniami poda do pu
blicznej wiadomości nazwiska kandyda
tów na radnych naszego miasta. 

WYOLĄ.OA 
ORYGINALNE' 
OPAKOWANIE 
WYROBÓW 

OL LA 
G U M . 
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I przyszła sobotę ostateczna u t a j a 
w sprawie b e z p i e c z e ń s t w a przec iwpożarowego 

ŁÓD">, 18 września. W dniu wczoraj-
'azym odbyła się pod przewodnictwem o-
! kręgowego inspektora precy, inź, Wyrzy 
kowsklego, przy udziale wszystkich in
spektorów obwodowych konferencja w 

jhf>rawie bezpieczeństwa j priecipoiarowe-
Jgo. W konferencji wzieliJponadto udział z 
i ramienia urzedu wojewódzkiego, naczelnik 
«Wydz,ahi przemysłowego, inź. Gtagowski 
'toraz i ramienia Łódzkiej Straży Wttarnej 
f ^ - K O M E N D ' t ,inź. Kowalczyk i dr. Marks, 
i Koni ICJA; miała n * celu opracowanie 
jfcystemu oezpieczńsrwa> umożliwiającego 
lfv przyszłości uniłonięcie nieszczęjśBwych 
Wypadków z robotnikami, jakie miały 
jrciejsce podczas ostarnirh pożarótw w ̂ o 
idzi, kiedy to robotnicy ^ginęli w straszli

wy sposób, nie mogąc się wydostać naze-
wnątrz przez zakratowane okna, które u-
niemożliwiały im ratunek. Na konferencji 
wysunięto szereg projektów, które pod 
dano szczegółowej i wyczerpującej dysku 
sji. Wszystkie te projekty mają na celu 
zastosowanie tego rodzaju systemu bez 
piecieństwa, któryby pozwolił w możliwie 
najkrótszym CZASIE ną szybkie opróżnienie 
sal fabrycznych. 

W końcu ustalono, że wnioski osta 
teezne w tej sprawie mają być opracowa 
ne w ciągu przyszłego tygodnia i przed 
łożone do ostatecznego zatwierdzenia na 
następną konferencję, która zwołana ze 
stała na sobotę, t. j . na dzień 18 września 
r. b 

c c n o 

I D A B I E N I A 1 W Y P A D K I 
— Odbyła się w Min. WR. i OP. pod 

przewodnictwem ministra prof. Świętosław 
skiego konferencja rektorów państwowych 
szkół akademickich. Przedmiotem obrad 
były sprawy zapisów na pierwszy rok stu 
diów, usprawnienie czynności administra
cyjnych w uczelniach, reforma studiów, 
organizacja pomocy dla młodzieży akade
mickiej i innej. Omawiano również kwe
stię pomocy dla młodzieży akademickiej 
(bony obiadowe, odzież, podręczniki). 

— Stan wkładów w P.K. O. wzrósł w 
sierpniu rb. o blisko 7,5 mil. zł. i wynosił 
na koniec m-ca ogółem 833,3 mil. zł. 

— Wczoraj z polecenia Starostwa Gro 
dzkiego skonfiskowano 7 pism porannych 
wychodzących w Łodzi. 

— Sąd Grodzki skazał w dniu wczoraj 
szym niejakiego Rzepczyka Antoniego na 
6 miesięcy więzienia za kradzież mieszka 
niową. 

C h ł o d n o . . . 
ŁóDŻ, 13.9 — Przebieg pogody do 

wieczora dnia dzisiejszego: Naogół pogo
da słoneczna, lecz chłodna. Słabe wiatry 
miejscowe. 

NOWY SEZON PRACY W POLSKIEJ 
Y.M.C.A. ZWIĄZKU MŁODZIEŻY CHRZE 

ŚCIJAŃSKIEJ. 
Z dniem 1 października r. b. Polska 

YMCA rozpoczyna sezon pracy jesienno-
zimowej. 

Wydział Oświatowy organizuje kursy Ję
zyków: angielskiego, francuskiego, niemie
ckiego i rosyjskiego oraz stenografii i za-
wodowo-dokształcające. 

Wydział Wychowania Fizycznego ma do 
swej dyspozycji pływalnię i sale gimnasty
czne, oraz natryski i łaźnie. 

Wydział Towarzysko-Społeczny przygo
tował bogaty program działalności. 

Zapisy mężczyzn i kobiet przyjmuje Se 
kretariat codziennie w godzinach od 8 — 
22-ej bez przerwy. 

W e w t o r e k w i t a m y ż o ł n i e r z y 
powraca*ących z manewrów. 

ŁÓDŻ, .13.0 —AMiastetnasze przeżywa 
chwile wielkiego zniecierpliwienia i ocze
kiwania na powrót żołnierzy, który odbę 
idzie się we wttorek 15-go; września. Na ul 
Rzgowskiej ustawiona zostanie brama 
triumfalną. U bramy tej powita wojsko 
prezydent miasta. Godlewski. Po przejściu 
bramy triumfalnej oddziały wojskowe prze 

defilują przez ul. Piotrkowską gdzie pod 
Nr. 104 wojewoda Hauke Nowak i gen. 
Langner odbiorą defiladę. 

Młodzież szkolna w dniu tym uda się 
na powitanie wojska. 

Miasto będzie udekorowane flagami. 
Dobrze zapisanym zwyczajem na rewię 
wybierają się masowo nasze panie. 

Otwarcie Vits£ewśdzkiei ^Wystawy Ogrodniczej 
w Parku 

ŁÓDŻ, 13.0 — Jak jtat podawaliśmy od 
było się wczoraj uroezjiste otwarcie Wo» 
iwojewódz. Wystawy Ogrodniczej w Parku 
Staszica. Po przecięciu) wstęgi przez wo 
Jewodę Hauke - Nowaka, licznie zebrani 
'przedstawiciele administracji państwowej, 
zamorządu z prez. Godlewskim, wicepre

zydentem Kozłowskim, wojska — z gen. 
^(Langnerem, policji paAstwowtj z INSPEKTU 

JV*irami dr. Torwińskim 1 Niedzielskim, prasy 
w 2 red. mec. Stypułkowskjrm i prezesem 

iGumkowskim, radia z dyr. Pawłowskim i 
Szeregu organizacyj. pod przewodnictwem 
gospodarzy prezesa Kaczorowskiego i dy
rektora J. Kołaczkowskiego udali się na 
zwiedzenie pawilonów. 

Olbrzymi pawilon przepięknych kwia
tów i drugi pełen przepysznych owoców, 
których oglądanie zajmuje kilka godzin 
czasu, absorbują uwagę zwiedzających. 
Nadto uwagę zwraca interesujący dział 
jr szczelnictwa, dział win owocowych, dział 

naczyń do przetworów, urządzenia cie
plarń, na wolnym powietrzu wspaniały las 
palm z miejskich plantacyj, dział warzyw 
i td. Wystawa robi imponujące wrażenie 
i przewyższa kilkakrotnie zarówno co do 
rozmiarów jak i doboru eksponatów wszy 
Itkie dawniejsze wystawy tego rodzaju-

Na pięknie udekorowanym placu przy
grywa znana orkiestra Namysłowskiego. 
Wystawa cieszy się olbrzymim i zasłużo
nym powodzeniem. 

W październiku 
Tydzień L. O. P. P. w Łodai. 

ŁÓDŻ, 13.9 — „XIII Tydzień LOPP." 
odbędzie się na terenie Państwa z wyjąt
kiem Łodzi w czasie od 24,9 do 1,10 rb. 

W Łodzi w tym czasie przypadają wy 
bory do Rady Miejskiej w związku z czym 
„XIII Tydzień LOPP" odbędzie się w cza 
sie od 11 do 18 października 1936 r. ( 

Oto przyjaciel, 
którego szukasz 
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Wojewoda Bifyk w Łodzi. 
Iroczysie posiedzenie L.O.P.P. 

ŁÓDŻ, 13.9 — W dniach 14 i 15 bm. 
będzie bawił w Łodzi wojewoda tarnopol 
ski Alfred Biłyk, długoletni prezes Łódz
kiego Okręgu Wojewódzkiego Ligi Obrony 
Powietrznej I Przeciwgazowej. 

Dowiadujemy się, że bytność wojewo 
dy Biłyka w Łodzi będzie wykorzystana 
przez szereg instytucji dla pożegnania go 
i złożenia podziękowania za jego pracę na 
polu społecznym. 

Zawiązany Komitet Obywatelski orga
nizuje w dniu 14 bm. o godz. 5 pp. w sa 
li Rady Miejskiej uroczyste pożegnanie l 
udziałem przedstawicieli władz, organiza
cji, związków i stowarzyszeń. 

Specjalnie pożegna wojewodę A. Biły
ka Liga Obrony Powietrznej i Przeciwga
zowej na uroczystym posiedzeniu, które zo 
stało zwołane na dzień 15 września br. 

Rewelacy jne m o d e l e 193? r. 

Stereofoniczne o d b i o r n i k i 
*W% U " "W W "W ~WT% C U n a drobne raty 
M T JO. JL M A JL m r 9 sprzedaje | 

„WISŁA" Oddział 
w Ł O D Z I , M o n i u s z k i 2. 

Rozszerzony zakres działania 
oddziału P.K.O. w Łodzi. 

ŁÓDŻ, 13.9 — Z dn. 1 października r. 
b. rozszerzony zostanie zakres działania 
oddziału PKO. w Łodzi przez wprowadzę 
nie pełnego obrotu czekowego oraz przyj 
mowanie zleceń inkasowych. 

Prowadzenie kont czekowych na miej 
icu w Łodzi stworzy dla klientów, zamiesz 
kałych na terenie łódzkiego okręgu prze
mysłowego szereg udtjgodnień, a m. in. da 
im możność dysponowania na miejscu sal 
dem i wydawania zleceń na wypłaty, bez

pośrednio oddziałowi PKO w Łodzi, który, 
będzie je załatwiał we własnym zakresie. 

Oddział ten przyjmować będzie nadto 
weksle oraz inne dokumenty wierzytelno* 
ściowe do inkasa, przy czym zainkasowl* 
ne kwoty wpływać będą bezpośrednio na 
konta czekowe prowadzone w Łodzi. Kliefl 
ci, którzy chciclimy korzystać z powył* 
szych udogodnień, winni we własnym in
teresie zwraca6 się do oddziału P.K.O. «* 
Lodzi. 

Związek Młodzieży Chrzęścijańskfei 
P o l s k a Y M C A w Ł o d z i 

Kursy Języków Obcych t 
«N IIELJLIIŁJJO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO I ROSYJSKIEGO. 

BOZPŁATNE KLUBY KOOWORGACY|AT. BIBLIOTEKA I CZYTELNIA W OBCYCH JĘZYKACH. 
Kurs stenografi i . 

POCZĄTEK WYKŁADÓW DN. 1 PAIDEIARNIKA R. B. 
Zapiay iae.zezyzn t kobiet prayłtnaio eetrratarfeł, M O N I U S Z K I 4a, oodztennto ' bas przefWf 
w godzinach od 8 — 22, 

Murarz pod samochodem 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

pracy Jan Chabelski (zam. Braterska 24) 
w zamiarze samobójczym wypił więksM 
ilość jodyny 

Tł 

! 

W a ż n e d la chorych na przepukl iny (n ip tury ) ! 
skrzywienia kręgosłupa (farby) skrzywienie nóg i kolan, G R U Ź L I C Ę 

kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa!! 
Na przepukliny (ruptury) n*>wet eaiwlęksj 

I lajzaataraUz* wszelkiego rodzaju a meżczyu 
kobiet i dzieci m specjalne rumowe ortopedycc 
se bandaie wtrzymejaco radykalole pod cw» 
rancja każda przepuklinę. 

N» obniżenia toładka 1 trzewi łpecfulne. Indy 
wldualnlt dopasowane bandaże brzusine. 

Na akrzywleotaj kregostupa (garby) proito 
trzymacie i gorsety ortopedyczne 

Na gru/llc« kości aparaty ortopedyczne wszel 
kich systemów. 

Na praskie bolące stopy (plattfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych 

Na ryfakl portezochy gumowe; aparaty gtos-
nastyczne da gimnastyki ortopedyczne! etc. 

Sztuczne ręce i oogL 
Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 

s P . . . r t . , . a 0,PETRYKIEV7ICZ 
Łódi, ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09. 
U W AG A : Osobiste jawienie aie chorych konieczne, 

Rowery-na raty! 
Duży wybór najnowszych modeli we firotłe 

„ S t a m b u r 
Polskie Tew. dla Handlu Ratalnego 

S p . z o . o. 

Łódź. Al. Kościuszki 17, 1 6 3 - 6 6 

Dr. mcd. Ł u c j a M a k o w e r 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

I KOIÓETY • - 1 / ' 
przeprowadziła się na ul. 

Kilińskiego 61. tel. 152-55 
przyjmuje od O— U rano i od 6—-8 wiecz. 

P r . G,ft Y O Z E W S KI 
Chor. skórne, weneryczne płciowe 

Przyimuia codzieonio od 6 — 8 witea. 
w niedziele od 10 — 12 z rana. 

Zamenhofa Nr. 6 

MEBLE kompletne i pojedyncze od skrom 
nych do najwykwintniejszych od i { . 500 
za kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiana. Poleca wytwórnia K. Galara. 
Piotrkowska 275, tel. 262-05, 231-80. 

NAJNOWSZE 

ŁÓD£, 13 września .W dniu wczoraj
szym Kulbas Mieczysław zam. przy ulicy 
Limanowskiego 58, lat 16, w celach sa
mobójczych zajyj najprawdopodobniej 
większej dozy jodyny. Lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża odwióz} denata do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 

— Na ulicy Narutowicza obok domu 
24, samochód najechał z tyłu na przecho
dzącego przez jezdnię 47-letniego Karola 
Leśkiewicza (Targowa 55) z zawodu mu
rarza, Leskiewicz odniósł tłuczone rany 
głowy. Poszkodowany po otrzymaniu po 
mocy został pozostawiony na miejscu. 

— Pozostający przez czas dłuższy bez 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu pierwszej pomocy de-
matowi odwióz) go do szpitala w Radogo-
szczu. 

— Wczoraj na ulicy Południowej przed 
domem nr. 42 pozostawiona bez opieki 3* 
letnia Chaja Rozenblum (Kamienna T) 
bawiąc się na jezdni dostała się pod ko
ła przejeżdżającego wozu doznając zła
mania prawego podudzia. 

Lekarz pogotowia przewiózł poszkodO 
waną do szpitala Anny Marii. 

OTOMANY, tapczany, automatyczne krze
sła, stół, kredensy dębowe, biurka, biblio
teczki tanio i na dogodnych warunkach. 
Pomorska 30. Martynowski. 

NOWY DOM do sprzedania, 6 mieszkań, 
światło i ogródek, Kapliczna 22 przy 
Rzgowskiej. 

PRZYBŁĄKAŁA się sirfka Aza wyżlica, bia
ła żółte łaty, Zgierz, Solna 12. 

NA DRUTY do ręcznych pull-overów po
trzebne panienki „Mon Tricot" Traugut
ta 2. 

POTRZEBNY podręczny do pracowni bu
tów wysokich ul. Łączna 31. Berger. 

DOM 2 pokoje z kuchnią, duży plac naroż 
nikowy, ładny ogród (28 drzew owoco 
wych) w Rudzie Pabjanickiej, Pusta 32 
(od óarapieha naprzeciw elektrowni) ta 
nio sprzedam-

^reofoniczne na doeodoycb warunkach ra ta lcyct 

H W 1 S Ł 4 » »• A . MONIUIŁKI 3 . 

TRWAŁA ONDULACJA z gwarancją 6 zło 
tych, Wólczańska 167. 

PANIENKA, łub niania do 1 1/2 rocznego 
dziecka tylko ze świadectwami może się 
zgłosić, Andrzeja 43 m. 8, tel. 248-03. 

OD 5 ZŁ. trwała ondulacja aparatami naj
nowszego systemu w Zakładzie tryzjer 
skim ul. Napiórkowskiego 47/49 naprze 
ciw kina. 

NAJELEGANTSZE suknie ślubne i balowe 
w nowoutworzonej wypożyczalni Józefowi* 
czowej, Brzeińska 11, front 1 piętro. 

5 ZŁ. trwałą ondulację z gwarancją, apara
tem parowym lub elektrycznym, wykonuje 
Zakład Fryzjerski, Targowa 38 przy Wod* 
nym Rynku. 

DUŻE MOŻLIWOŚCI zarobkowe dla ru
chliwego I pracowitego pana wzgl. pani %t 
nowowprowadzonych działach popular* 
nych ubezpieczeń. Zgłoszenia osobiste po* 
niedziałek i wtorek w godr. 9 — 14. Assi' 
curazioni Generali, Nartuowlcza 6. 

-
WRÓŻKA chiromantka przepowiada naj* 
trudniejsze fakty życia wiedzy tajemnej 
Przejazd 41, oficyna, parter, 
i — i 

NA RATY ubrania, palta, kożuszki krótki* 
i długie, lisy poleca „Konfekcja Ludowa" 
Plac Wolności 7 w bramie, na prawo. 

TAŃCÓW Salonowych wyucza WładyS' 
ław Cyrulski, Łódź, Aleja Kościuszki 21' 
tel. 211-26. Zapisy codziennie od 7 — l i 
wiecz. 

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien 
ślubnych i balowych, najelegantsze fasony, 
Łódź, Limanowskiego 38 (daw. Aleksan-
drowska) w pralni. _ ^ 
GOSPODARSTWO kilkunastomorgowe 
kupię. Okolica obojętna. Mogę przejąć 
długi. Oferty do „Kurjcra Łódzkiego" w 
Łodzi pod „Gotówka". ^ ^ ^ ^ 
BUDKĘ z węglem, owocarnią odstąpię ta
nio natychmiast. Wiadomość ul. Grabo-
wa 11. 
BECZKI po winie węgierskim sprzedam, 
VinQnia2 Andrzeja 7. 

KURS drutów 10 zł. Praca zapewnień* 
skich i męskich szydełkowych i na dni' 
skich I męskich szydełkowych i na strU' 
tach. Wyucza szydełkowania i na drutachi 
haftów I wenecką robotę. Przyjmuje rob"" 
ty po cenach przystępnych. Kaufmanow'*' 
ul. Zgierska 16, prawa oficyna l pictf0 

m. 29. ^ 
CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenia 
złocenie, powlekanie miedzią', wykonuj, 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E- I 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Te*1 

150-72-
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IŁ . .CHOROBY WĄTROBY,. I NA J 
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1*0 MOL S K I N A ? 

i 
N I E L E K C E W A Ż N A W E T Z A D R A Ś N I Ę Ć ! 

NIEBEZPIECZNE ALUMINIUM. 
D z i w n e w ł a ś c i w o ś c i l e k k i c h m e t a l i 

Wszelkie zaburzenia w płucach 
mogą prowadzić do gruźlicy toteż muszą 
być one wcześnie leczone i usuwane. Przy 
uczuciu duszności, chrypce, zaflegmieniu 
kaszlu stosuje się zioła magistra Wol ie-
gc-ze znak. ochr. „Pulmosa", zawierają

ce rzadką roślinę dhińsk-j Schin-Schen. 
Uodporniają one organiz/n" i łagodzą cier
pienia płucne. wytvaj6rnia: Alagister 
Wolski, Warszawa,j. ' ta 14. 
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W związku z odbywającą się obecnie 
Wystawą Przemyślu Metalowego warto 
jest zwrócić uwagę na związane z rozwo 
jem tego przemysłu niebezpieczeństwa 
P.facy zawodowej. 

W nowoczesnym przemyśle mejalo-
wym coraz szersze zastosowanie znajdu
ją metale lekkie, jak aluminium, dur-alu-
ininium, elektron i inne. Obróbka ich kry 
je w sobie pewne nieznane dotąd niebez 
pieczehstwo dla zdrowia robotników, za
trudnionych w zakładach metalurgicznych 
Przed którym (ostrzega klinika chirurgicz 
n* uniwersytetu w Rostocku, w artykule 
zamieszczonym w „Muncliener Medizini-
scher Wochenschrift". 

W jednej z wielkich niemieckich fa
bryk samolotów, która buduje płatowcc z 
dur-aluminium zaszło w ostatnich dwu la 
fach wśród robotników około 2000 banał 
nych napozór skaleczeń, które wywołały, 

poważno następstwa. 
W 1—3 dni po skaleczeniu występo

wały w miejscu drobnej rany wyraźne ob-
jąv/y z.r^lne, których następstwem były 
abscesy, flegmońy i procesy ropne. Prze
bieg ich był naogól bardzo ciężki; część 
ich wywoływała ogólne zakazi inne goi 
ty się bardzo trudno. Stosunkowo oiob-
nt skaleczenia powodowały długotrwałą 
niezdolność do pracy, nierzadko rM trwa 
łe kalectwo. Było rzeczą uderzającą, że u 
robotników zatrudnionych przy obróbce 
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D r . m a d . 

W a c ł a w K O K O R Z E C K I 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y w e w n ę t r z n e I n e r w o w e 

MAGISTRACKA 8, telef. 211-20 
Przyjmuje od 2 — 5 pp. w siedziała i awlęta 

od 10 — 2 pp. 

Z A M B U R wyciąg roślinny 
nanwa przyezyny i skutki złego trawienia oraz 
regulaje łolądek. 
A N T I H E M O R wyciąg ziołowy środek przeciw. 
H e m e r o i d o m 
PROSZEK - g l o b od bótu głowy. 
K R E M - B O B O dla dzieci. 

Poleca Laboli i torjum przy Aptece 
Dr. Far. St. TRAWKOWSKIEJ 

w Ł o d z i , a l . B i z e z i ń a k a 5 6 , 

DR, MED. 

N I E W I A Ż I K I 
•pec. chor. wenerycznych, akórnyah i aekanainych 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
orzyjmuta od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

w niedz. święta od 9—12 pp. 

Dr. med . 
H. K L A C Z K O W A 

położnictwo i choroby kobiece 
Potrkowska 99, 

tel. 213-66, 
O r z y j m . c o d z . o d 1 0 — 1 2 i o d 5 — 8 p o p o t 

Dr. Ignacy Piechowicz 
Akuszerja i chor, kobiece 

Śródmiejska 18 tel. 107-79 
frzyjmuje od 8 —10 rano i od 4—7 wiecz. 

stali i żelaza, chociaż ulegali oni równie 
często drobnym skaleczeniom, nie spostrze 

gano nigdy tak dużej liczby wypadków 
zakażeń przyrannych i tak ciężko przebie
gających. 

Zagadkowa ta sprawa była przedmio 
tern badań, prz t -prow a d z o n y C n w e wspom 
nianej na wstępie klinie*.-.Wykryto, że lek 
kie metale odznaczają się dwojakiego ro
dzaju właściwościami, które są po-wodem 
niebezpiecznych zakażeń przyrannych. Pc 
pierwsze — jak wykazały badania — me 
fale lekkie zawierające magnez, działają 
niszcząco na tkankę i stosunkowo drobne 
odłamki metalu, pozostające w ranie wy
wołują zniszczenie, ułatwiające infekcję. 

Po drugie lekkie metale pokryte są 
zawsze na powierzchni warstwą tlenków, 
które p o s i a d a j ą wyjątkowo niebezpieczne 
właściwości. Są one mianowicie doskona 
łym podłożem, na którym rozwijają się 

bakterje ropne. Właściwości takich nie wy 
kazują metale ciężkie, jak stal, żelazo, ni 
kiel, miedź, i in. 

Na podstawie tych wyników wydano 
we wspomnianej fabryce zarządzenie, że 
każde najdrobniejsze skaleczenie ',' 

musi być poddane badaniu 
przy pomocy lupy i pincetki, czy nie za
wiera odłamków metali, oraz fachowo za 
opatrzone.-Zarządzenie to wydało doskona 
łe wyniki powodując olbrzymi spadek l i -
c7by zakażeń przyrannych, które przyspa 
rżały {y'e niepotrzebnych strat i kłopotów 
zarówno 
kom. 

•p^Tęd^FĘJMORSTWU, jak I ROBOTNI-

es mm KOŚCIELNEJ 
0 fachowe wyrobienie organistów!! dyrygentów 

Z okazji dziesięciolecia Związku chó
rów kościelnych i jego organu „Muzyki Ko 
ścielnej" odbędzie się w Poznaniu w dn. 
20 i 21 września br. kongres muzyki ko
ścielnej. Będzie to kongres czwarty z rzę
du. Pierwszy odbył się w Poznaniu w roku 
1929 w czasie Powszechnej Wystawy Kra
jowej; była to manifestacja potężna, brali 
w niej udział delegaci wszystkich diecezji 
Polski. Dragi kongres świetnie zorganizo 
wany przez ks. dyrektora Wargowskiego 
gościł w starych murach Krakowa w roku 
1931, charakterystyczny tym, że wykonany 
na nim został m. Łn. chorał gregoriański w 
kościele św. Anny przez 500 osób świec
kich i zakonnych. Na trzecim kongresie w 
Toruniu w roku 1933 który doszedł do skut 
ku dzięki staraniom ks. prał. Wysłriskiego 
i ks. dyr. Wiśniewskiego, poznaliśmy wy
soki pozjom chórów pomorskich a niemałą 
sensację na tym kongresie wywołał akade
micki chór kościelny z Warszawy Ambro-
sianum, dotąd jedyny tego rodzaju zespół, 

^liczebnie silny, o pięknej kulturze, wykonu 
ją>y wyłącznie klasyczną polifonię. 

"p^za kongresami, obejmującymi zasię
giem swtWC1 c a , 3 Rzplifą Polską, odbywa
ją się rok rocznej? 0 dekanatach względnie 
powiatach zjazdy ok>V£ o w e - P o z a {ym o d _ 

bywają się diecezjalne zjaft!v chórów ko
ścielnych i wreszcie kongresy ;krajowe, w 

uczn 
ŁÓDŹ 13,9. W związku z wykonaniem 

ustawy o ustroju szkolnym z r. 1932 cały 
szereg szkół zawodowych przechodzi do 
stopnia licealnego, a jeszcze więcej zosta 
nie zorganizowanych jako gimnazja. 

Możność wstąpienia do liceów zawodo
wych daje ukończenie gimnazjum, a do gi
mnazjów zawodowych— conajmniej sześć 
klas szkoły powszechnej. Zachodzi wobec 
tego uzasadniona obawa, że wskutek sytu 
acji w szkolnictwie powszechnym szczegół 
nie na wsi, najszersze warstwy społeczeń
stwa nie oędą miały możności korzystania 
z tych typów szkolnictwa zawodowego w 
dostatecznym stopniu. 

W szkolnictwie zawodowym brak do
tychczas podręczników i pomocy nauko
wych opracowanych i dostosowanych do 
potrzeb tego typu szkół. Taki stan rzeczy 
umniejsza w znacznym stopniu tempo pra
cy w szkole i utrudnia nauczycielowi osią
ganie 

odpowiednich wyników nauczania. 
należałoby więc przystąpić do uzupełnia
na braków w tej dziedzinie. 

Ponieważ zadania i charakter szkolni
ctwa ogólnokształcącego i zawodowego są 
odmienne, należałoby dążyć do tego, aby 
i ujęcie regulaminów, normujących życie 
szkół zawodowych, było uzależnione od 

wodowych. 
typu i charakteru szkoły. To samo doty
czyć winno takich spraw, jak kwestia po
czątku i zakończenia roku szkolnego itp. 

Celem umożliwienia uczniom starszych 
kurs6Vszkół zawodowych korzystania w 
należytym stopniu z praktyk wakacyjnych, 
należałoby nałożyć drogą ustawy na przed 
sięborstwa przemysłowe i handlowe przy-! 
mus przyjmowania na praktykę letnią ucz 
niów szkól zawodowych i stworzyć specjał 
ny fundusz, mający na celu regulowanie ko 
sztów praktyki w przypadkach, wymaga
jących pomocy. 

Celem wreszcie stworzenia jak najpo 
myślniejszej atmosfery pracy, należałoby-
unormować kwalifikacje nauczycielstwaf 
szkół zawodowych w jak najkrótszym czaj 
sie. Unormowanie to winno uwzględniać^. 
sytuację i warunki nauczyciela i uznać za 
wystarczające dotychczasowe kwalifikacje 
tych nauczycieli, którzy pracowali z doda
tnimi wynikami conajmniej w ostatnich 
dwóch latach. 

których biorą czynny udział na j l ey 8 " c r i.^ 
hy całej Rzpłitej lub jednej diecezji z ' ^ z i a 

lem delegatów chórów nie biorących czyiS 
nego udziału, duchowieństwa, dyrygentów, 
organistów, kół rządowych, prasy, muzy
ków, kompozyfórów itd. 

Tegorocznylkongres oparty będzie 0 
chóry kościelnellWielkopolski tj. archidiece 
zji gnieźnieńskiej i poznańskiej, jednakże w 
rozmiarach jak)wyżej podlano. Z udziału 
chórów z poza IWielkopolaki trzeba było 
zrezygnować zetwzgkędu/na koszta i stano 
wisko Ministerstwa Komunikacji, które chó 
TOM kościelnym tak tsajmo jak kołom śpie
waczym nie okazuj'e t f j życzliwości co ze
społom turystycznymi/lub sportowym. 

Celem kongnesó\y jest poznanie i podnie 
sienie poziomumuz/yki kościelnej w Polsce, 
i co zatem idzie, fachowe i obywatelskie 
wyrobienie organistów i dyrygentów, sy
stematyczne kształcenie chórów, religijne i 
społeczne wychowanie śpiewaków; dalej 
omawia się spra/wy takie jak opieka nad or 
gaTiarrTT, budowla organów i rozmaite jej kie 
runki, ludwisao^two itp. Szczególniejszą u-
wagę poświęca się polskiej twórczości mu
zycznej; au*otfzy polscy tak klasycy jak 
współcześni stą chórom naszym dobrze zna 
ńl. Niesfety zainteresowanie polskich kom
pozytorów dka dziedziny muzyki kościelnej, 
tak przecież obszernej i ważnej, jest dość 
małe, wskutek tego cierpimy na brak do
brych utwordw, a kultura muzyczna rów
nież na tym cierpi. 

Czy jesteś c z ł o n k i e m 

"•lll^ 

Z a p i n y d o ' 2 - l e t n i e j S z k o ł y P r z e m y s ł o w o 
G o a p o d a r c z e j t y p u l i c e a l n e g o i r o c z n o 
P r z y s p o s o b i e ń a w G o a p o d a r a t w i o R o 

d z i n n y m p r z y j m u j e k a n c e l a r i o 

SZKOŁY GOSPODARCZE) 
W o d n a 4 0 , t o l . 1 7 7 - 7 3 

POMOC DLA CHORYCH 
Ka s k r z y w i e n i e k r ę g o s ł u p a (tworzące sic gar
by), nóg, kolan; p ł a s k i e b o l ą c a s t o p y ( p i a t -
f a s ) n a r u p t a r y (przepukliny) paehwiny pępka, 
oberwania wnętrzności brznamyeh u pac, panów i 
dzieai oraz w s z e l k i e I n n o k a l e c t w a IR 

Specjalne bandalc gumowa w s t r z y m u j ą c e z e 
s k u t k i e m p o d g w a r a n c j ą n a j c i ę ż s z e r u 
p t u r y radykalnie. 

Specjalna bandaże ortop gumowe na ruptury 
powrotne po eperac|i, na obniżenie totąelka i ielil. 
obwiale brzuchy oraz po operacji ślepej kiazki 
Na rozszerzenie t y ł (żylaki) i opuchnięte nogi 
oonczoehy gumowe 

Lecznicze g o r a e t y , aparaty ortopedyczne przeciv 
w s z e l k i m s k r z y w i e n i o m c i a ł a 1 s t a w ó w . 

S p e c j a l n e o r t o p e d y c z n e w k ł a d y z d o l i 
k a t n y c h m e t a l i p r s e c i w p ł a s k i m s t o p o m . 

S a l o n o w e s z t u c z n e n o g i (protezy) dla am
putowanych. 

K a l e c t w a i R u p t u r y n i e p o w i n n o siej z a n i e d b y w a ć , b o s k u t k i d l a 
i y c l a s ą b a r d z o s m u t n e — O s o b i s t o j a w i e n i e s i ą c b o r y c b w Z a 
k ł a d z i e j e s t k o n i e c z n e . 

Przy muie: od 9—1 i 4—8 wiecz. ZAKŁAD ORTOP. 

U W A G A : 

Łódź, ul. Piłsudskiego 
I M . R A P A P O R T 
Nr. 23. (róg Pomorskiej), I p. front. 

Dr. med. 
G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m i a 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

W O Ł K O W Y S K I 
p o w r ó c i ł 

S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 
i m o e s o p ł c i o w y c h . 

Cegielniana 11, tel.23802 
Preylanalai od fod i . *—11, od « -» w. niedziel. 

Dr . I . Z Y W 
c h i r u r g powrócił 11 Listopada 17 tel. 123-41 

przyjmuje od 1 — 2 i od 4 — 7 wieczór. 

DrT"med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
NAWROT 32, Jront. I p iętro - Tel 213 18 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l o Ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o ł 

M Ł N T O P I N O L — G L O B 
órodek przeciw gruźlicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechowych. 
„ U N I W E R S A Ł " 
tęczy reumatyzm I wszelkie nerwo-bóle 
„ H E B R O L . I Ń " środek przeciw liszajom, egze
mie 1 łuazczycy. 
B O B O — G L O B przysypka dla dzieci. 

Poleca Labolatorjum przy Apteca 

Dr. Far. St. TRAWKOWSKIEJ 
w Ł o d z ' i u l . B r z e z i ń s k ą 56 , 

Dr. med. 
M. T A U B E N H A U S 

AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11, Tel. 246-09 
D r . m e d ' 

S. G A W I Ń S K I 
p o w r ó c i ł 

Położnictwo l choroby kobece j 
Bałuck Rynek 3 

telef. 148 80 
przyjmuje ad 4—7 wiecz. 

Dr. med. 
E d w a r d R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
Południowa 2 S , tel. 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wlecz, 
w niedziele • święta od 9—12 w pol. 

P

p

r

r z7c a ho n d a ni. WEHER0L0GIC?NA 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h . 

Piotrkowska 161 
C z y n n a od 8 rano do 9 wiecz. 

w niedz. i święta od 9 — 1 ppot. 
Panie przyjmuje kobfsta- lekarz. 

PORADA 3 ZŁ. rzychodna Wenerologiczna 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

#*. HARKOwICZ 
A k u i z e r j a i choroby kobiece 

Sienkiewicza 52, tel. 202- 42 
przyjmuje od g. 4 — 14 w . 

Dr. Med. 
M. K L A C Z K O 

p o w r ó c i ł 
Chor. uszu, nosa, ga rd ła i krtani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y n z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y cB* 

przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
f r o n t 1 p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

s d • —11 rano ad *—» wiata, w niadslala iarlajla 
I od 9 — 12 30, pa pol. 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

P r z y i o m n lekarze we <vezyataicb epecjalnoftriacb 
o a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j a i t . d . 

P O R A D A 3 z t . 

Dr. med. 
P A U L I N A L E W I 
Gdańska 117, telefon 221-61 

chor kobiece i położnictwo 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 

Dr. K L I N G E R 
p o w r ó c i ł 

spec . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 
i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

AncK zejci 2 tel. 132-28. 
przyjmuje od U — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

Dr. med. T R E P M A N 
apecjaiista chorób wenerycznych, 

SKÓRNYCH, MOCZOPLCIOWYCH. 
ZAWADZKA, e, telefon 234-12 
Przyjmuje O D 8 — l i r . —4 i OD 6—8 w. 
w niedziele I święta od 8—1 *V DOŁUDNIE. 

Dr. med. 
S. K R Y Ń S K A 

po w r ó c i ł a 
Choroby skórne i weneryczne 

(KOBIETY . i i i.tr: 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 

orzvlmii> OD I I - ! i UD 3—* OOPOL. 

Dr. med. 
M. R U N D S Z T A J N 

akuszerja choroby kobiece. 
POMORSKA 7,. teL 127-84 
'rzy-jmuje od «odz. 8—10 rano i 4—7 w*. 

Doktór . 
Dr . F E L D M A N 

aUuszer - ginekolog 
Kilińskiego 113 ( róg Nawrot) 

tel. 155-77 

http://iii.tr
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„ZMIANA BIEGÓW W POWIETRZU. 
Varivol - samolot o sześciu skrzydłach. 
Nowy ptak mechaniczny francuskiego inżyniera. 

„Postrzał czarownicy". 
Przykra choroba. 

Zmiana biegów służy samochodowi do 
tego celu, by przy tej samej pracy motoru 
zmieniać swą szybkość. 

Taką „zmianą biegów" nie rozporządza 
samolot, który przy danej ilości obrotów 
silnika posiada zawsze tę samą szybkość, 
która zmieniać się może tylko pod wpły
wem wiatru. Zmiana biegów tego rodzaju, 
jaką odznaczają się samochody, nie jest też 
samolotom potrzebna; poruszają się one 
wszakże w zupełnie innych warunkach. Mi
mo to jednak jest i przy samolotach pożą
dane, by przy tej samej pracy silnika mo
gły one zmieniać swą szybkość. Stanie się 
to zrozumiałe, gdy się rozważy szczególne 
warunki w jakich pracują samoloty 

Samolot porusza się z inną szybkością 
w powietrzu, a z inną przy starcie i przy lą 
dowaniu. Od szybkości, z jaką samolot się 
porusza, zależy siła, z jaką powietrze prze 
na jego skrzydła; im mniejsza szybkość, 
tym mniejsze jest ciśnienie powietrza wy
warte na jednostkę powierzchni skrzydeł 
Całkowita siła parcia wywartego" na skrzy
dła samolotu zależy jednak zarówno od ci
śnienia na jednostkę ich powierzchni, jak 
też i od rozmiarów tej powierzchni. — 
Chcąc, by całkowite pakcie wywarte na 
skrzydła równoważyło ciężar samolotu i za 
pobiegało jego opadnięciu na ziemię, trzeba 
więc zależnie od szybkości, jaką posiada sa 
molot, nadać skrzydłom więjksze lub mniej
sze rozmiary. Im mniejsza szybkość, tym 
większe muszą być skrzydła. Samolot o 
sztywnych skrzydłach, nie mogących zmie
nić swej powierzchni, musi posiadać skrzy 
dła tak wielkie, by wystarczyły dla uniesie 
nia jego ciężaru przy najmniejszej szybko
ści, jaką oskjga, t. zn. przy szybkości star
tu i lądowania. Jednakże takie rozmiary 
skrzydeł, jakie są potrzebne dla uniesienia 
powoli poruszającego się samolotu nie są 
już potrzebne do jego uniesienia <« - , 

przy większych szybkościach. 
Samolot unoszący się w powietrzu nie po-
trzeLuje więc już tak wielkich skrzydeł, ja
kie mu nadano, ze względu na to, że musz 
mu M służyć przy starcie i pray lądów 
Zbyt wielkie rozmiary skrzydeł sto 

duże' 
m-

aś na 

sza część pracy motoru zużywa się na po
konanie oporu, jakie powietrze stawia skrzJ 

Nłom. 
Widać z tego, że korzystną rzeczą by

łoby, gdyby samolot mógł zmienić rozmia 
ry skrzydeł, zmniejszając je, gdy już uno 
si się w powietrzu i zwiększając przy star 
cie i przy lądowaniu. Od dłuższego też 
czasu próbowali konstruktorzy aeropla
nów nadać im skrzydła, o dających się 
zmieniać rozmiarach. Pierwszą próbę tego 
rodzaju podjął pod koniec wojny inż. Le-
vasseur, później wynalazca angielski Mak 
honine skonstruował samoloty o skrzy
dłach, które można było 

zwiększać lub zmniejszać 
dzięki temu, że we wnętrzu nieruchomej 
części skrzydeł znajdowały się skrzydła 
ruchome, dające się (jak w lunecie) wy
suwać i wsuwać do środka. Obie te pró
by nie dały jednakże pożądanych rezulta 
tów, albowiem zmiana powierzchni skrzy 
deł, na którą one pozwalały nie była dość 
wielką, by to urządzenie miało dostatecz 
nie praktyczną doniosłość. 

W ostatnich dopiero tygodniach poja
wił się samolot skonstruowany przez fran 
cuskiego inżyniera Jacques'a Gerin, który 
problem zmiennych skrzydeł rozwiązuje 
zadowalająco. Samolot Gerina jest dwu
płatowcem o długich, cienkich, a mocnych 
skrzydłach. Wewnątrz kadłuba samolotu 
znajdują się nawinięte na bębny 

skrzydła dodatkowe 

\- postaci jak gdyby płóciennej rolety, wy)f 
posażonej w usztywniające ją żebra, k ł ^ 
ra daje się nasuwać na skrzydla^T.," 
wzdłuż ich krawędzi. Skny^^J^ 
tym. skrzydłami d o d a j ^ ^ . , ! 
ną powierzchnię oltw\ n

3 , , , , „ 1 • , . *^j0Zo\o 7 metrów kwadr. 

w L 3 a ^ ^ d e i d o d a t k o w y c R p*-
^ n o s i około 25 metrów kwa 

ch. Samolot Gerin'a posiada w 
zmiennych skrzydłach urządzenie 

^zwalające zwiększać i zmniejszać szyb 
kość samolotu mimo niezmienionej pracy 
silnika i ilości obrotów śmigła. Zmienne 

samolotowi te same 

zmianie biegów. Gerin stosuje w swych 
samolotach sześć możliwych kombinacyj 
rozmiarów skrzydeł, co odpowiada sze
ściu biegom w samochodzie. 

Varivol Gerin'a (bo tak wynalazca na
zwał swą konstrukcję) jest owocem dzie
sięcioletnich studjów. Wytrzymał on za
równo wszystkie próby w tunelach aerody 
namicznych, jak też i na lotnisku w praw 
dziwym locie. Pierwsze joty varivolu mia
ły miejsce na lotnisku paryskim w ostat
nich tygodniach. 

Postrzał, zwany od pradawnych cza
sów heksenszusem (postrzał czarownicy) 
jest to ból przychodzący nagle i atakujący 
krzyż oraz okolice lędźwi. Zjawia się zaw 
sze niespodziewanie. Jakiś szybki ruch, 
dźwignięcie ciężaru, gwałtowne zerwanie z 
krzesła i już człowiek 

nie może się wyprostować. 
Przenikliwy ból przeszywa mięśnie, dozna
je się wrażenia, że krzyż pęka; ale ból nie 
ogranicza się do krzyża, promieniuje on na 
jedną lub obie nogi, wywołuje nieprzyjem
ne uczucia i osłabienia. Ruchy są utrudnio
ne do tego stopnia, że człowiek porusza się 

1 E S I E N 

dratow 
ow 

przeszkodzie rozwinięciu - ^ ^ z y 5 k o ś c i . | s k r z y d , a d a j ą więc 
Im bowiem w.ększe są skrztffT^ w i c k . l m o ż f i w o ś c i (
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a m o c h o d y z a wdzięczają 

Pot lam filmy nieprzystojne... 
r S«Ę«A LEGIONU PRXrZWOITO$CI . 

Uf 

Już widzę, że idziesz Szarugo, 
zasnułaś mgłą pola i lasy 
i karmisz nas swoją wilgocią, 
choć każdy z nas słońca jest lasy. 

Ty płaczesz, wiatr świszczę po drzewach, 
zapewne to z mściwych pobudek, 

Papież w ostatniej swej encyklice „Vi - przeciw produkcji filmów nieprzyzwoitych obdzierasz z zieleni co możesz, 
gilanti Cura" podniósł, jak wiadomo, zasłu i niemoralnych i łączyć się ze wszystkimi, posmutniał mój dziwnie ogródek, 
gi amerykańskiego Legionu Przyzwoitości którzy 
i zalecił katolikom całego świata naślado- przeciw nim protestują. ścieżynki rozmokły na kwiaty 
.wanie tego przykładu przez składanie przy Uznaję za swój obowiązek urabiać sobie wciąż kładziesz swe martwe oddechy 
rzeczeń analogicznych do tych, jakie skła- właściwy sąd w sprawie widowisk kinema- \ mrozisz całunem Ich resztki —i 
dają członkowie tego Legionu. Formułka tograficznych szkodliwych dla mojego ży- ostatnie ich tłumisz uśmiechy, 
tego pr«y/zeczenia brzmi jak następuje: cia moralnego. Jako członek Legionu Przy-

„W imię Ojca, Syna i Ducha św. Amen. zwoitości zobowiązuję się unikać takich wi-
Potępiam filmy nieprzystojne i niemoralne dowisk; przyrzekam nadto omijać te miej-
oraz filmy gloryfikujące zbrodnie i przestęp sca rozrywkowe, gdzie dla zysku wystawia 
ców. Przyrzekam czynić wszystko, co w się zazwyczaj filmy kryminalne", 
mej mocy, ku umocnieniu opinii publicznej 

0 szóstej godzinie wśród deszczu 
w półmroku ogródek już tonie, 
gdzie żeś, ach, wiosno i maju 
1 biało-różowe jabłonie?... 

Dziś stoją jak słupy zszarzałe 
pełne nostalgii i spleenu, 
w wspomnieniach mych tylko zostały 
przecudne zapachy jaśminu. 

Już idziesz, już kroczysz Szarugo, 
Wpięłaś liść zwiędły we włosy 
i depczesz kościstą swą stopą 
astry prześliczne i wrzosy. 

Wciąż stąpasz zdradliwie 1 chytrze, 
jak za gazetą pantera, 
uciekłem za szybę i patrzę, 
jak kwiatek w ogrodzie umiera... 

ROM. 

jak kaleka. Ból ten często przychodzi tak 
nagle, że stara nazwa „postrzał czarowni
cy" zdaje się być zupełnie usprawiedliwio
na. W niektórych jednak wypadkach już 
na parę dni przed atakiem pojawiają się 
drobne znaki ostrzegawcze. Lekka bole-
sność, brak sprawności, utrudnienie ru
chów. Postrzał zjawia się czasem jako na
stępstwo kataru lub kaszlu, najczęściej ata 
kuje ludzi między 40 a 50 rokiem życia, u 
dzieci 

nie występuje nigdy. 
W wielu wypadkach sprawa jest zupeł

nie prosta. Mamy tu do czynienia z reuma
tyzmem mięśni. Gorąca kąpiel, środek na
potny w postaci naparu z lipowego lub bzo 
wego kwiatu, zawinięcie w ciepły koc —i 
ipo dwóch, trzech dniach postrzał ustępuje. 
Pierwsze kroki po wstaniu sprawiają 
ność, która jednak znika, powój*. iWasowa-
nie bolesnych częśrr i gorące okłady przy
czyniają *|ę w znacznym stopniu do odzy
skania sprawności i zdolności do pracy. 

Nie zawsze jednak przebieg sprawy 
przedstawia się tak gładko, niekiedy pod 
pozorem zwykłego postrzału, ukrywa się 
dolegliwość o wiele poważniejsza i lekarz 
musi skupić całą swą wiedzę i intuicję, by 
choremu istotnie przynieść' ulgę. 

Każdy ciężko pracujący człowiek wie co 
to znaczy tak zwane „oberwanie się"— ból 
występujący w krzyżu przy wielkim wysił | 
ku fizycznym. Może to być zwykły postrzał 
ale także może to być coś więcej. Stosun
kowo mało szkodliwe naciągnięcie, czy na
derwanie mięśnia, leczy się dość łatwo i 
nie zostawia złych następstw, choć trwa 
dość długo. Może się, jednak zdarzyć, że 
zbyt silnie napięty mięsień, 
i oderwie kawałek kości. 
—Jest to wypadek poważny, który na 
dłuższy czas uniemożliwia pracę i wy
maga starannego leczenia. 

Jeżeli napady postrzału powracają sy
stematycznie jest to dowodem, że mamy do 
czynienia z jakimś chronicznym schorze
niem kręgów lub kości pacierzowej (zapa
lenie), które może skończyć się zesztywnie 
nicm krzyża. 
( Rozmaite choroby zakaźne mogą być 
punktem wyjścia dla podobnych dolegliwo 
ści. 

Przy skłonności do postrzałów należy 
nade wszystko 

! unikać przeziębienia. 
JCu temu celowi służy ciepła bielizna, ko
szulka siatkowa, zbierająca' pot i opaska 
futrzana, zwrócona włosem do ciała. Nadu 
źywanie alkoholu jest bardzo szkodliwe. 

P O D S Ł U C H A N E 
CALE SZCZĘŚCIE. 

Mąż: — To straszne! Wyobraź sobie, 
że bank, w którym składaliśmy nasze 
oszczędności zbankrutował. 

Żona: — Całe szczęście, że książeczki 
kasowe mamy u siebie w domu. 

stwa 

H. B A B I 

Powieść współczesna 

STRESZCZENIE. 
Słynny akior Rummjr dowiedział aie od two

jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, ie pod 
ezaa pożaru teatru zginał ich syn Janek Wojdec-
ki , o którym myślał, ie dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu i nie znal on awej 
matki ani ojca. Z pożaru uratował go polski 
dziennikarz Marek, który dokonał szeregu cieka
wych zdjęć z płonącej widowni. Rummy tymcza
sem napróżno szukał zaginionego Janka. 

Otwierając oczy, zauważy}, że twarz 
Konstancji zmieniła się gwałtownie: brwi 
były ściągnięte surowo, mięśnie policzków 
nabrzmiały, wargi drgały, spojrzenie było 
ostre i zaczepne-

— Co ja zrobiłam? — zapytała twar
do. — Zerwałam, J a z tobą? — Zaakcen 
towaja to „ ja" . 

Zupefnie wyczerpany Rummy ledwo 
skinął głową: 

— No tak... Przecież nie ja zerwałem. 
Kochałem cię... wtedy. 

Konstancja westchnęła głęboko- Po 

krótkiej przerwie zaczęła mówić cicho i 
wdlno, jak gdyby chciała przypomnieć 
wszystko z największą dokładnością: 

— Pamiętam, ojciec powiedział mi 
tak: „Byłem parę razy u Hedy, ciągle zby 
wał mnie półsłówkami, wreszcie dziś 
przyparłem go do muru i zażądałem sta
nowczej odpowiedzi. To jest podły i nik-
czemmy człowiek. Wie doskonale, że nie 
podam go do sądu, bo za żadną cenę nie 
dopuszczę do rozgłosu. Więc oświadczył 
mi wręcz, że się z tobą nie ożeni, dziecku 
nie da nazwiska i że wogóle nie chce znać 
ani jego ani ciebie"... To mnie dobiło. 
Byłam złamana zupełnie, zgnębiona wy
rzutami ojca... 

Rummy siedział wyprostowany niena
turalnie i tylko częste mruganie powieka
mi świadczyło o silnym wzburzeniu. 

— A do mnie twój ojciec powiedział, 
że nie chcesz mnie widzieć więcej, bo wy 
zyskałem chwilę twej sjabości, stałem się 
przyczyną hańby i nieszczęścia całej ro
dźmy. Telefonowałem kilka razy do cie

bie, za każdym razem otrzymałem odpo
wiedź, że piosisz, abym ci daj spokój. 
Wiesz, że wtedy musiałem wyjechać. — 
Z Wiednia napisałem do ciebie parę l i 
stów, wszystkie zwrócono mi nicrozpic-
czętowane... 

Nastają martwa cisza. 
— Ojciec zawiózł mnie do Łucka, 

gdzie nas nikt nie znaj i tam się urodził 
Janek... — podjęła Konstancja- — Wprost 
stamtąd musiałam wyjechać za granicę, 
nie mogłam się sprzeciwiać ojcu... strasz
nie rUmie męczył... ZabraJ Janka do swo
jej siostry, mówił, że tam mu będzie do
brze.-. Po roku pozwolif mi wrócić do 
Poanania i wtedy powiedział... — gjos 
jej się załamał — że Janek umarj... Roz
chorowałam się i znów mnie wywiózł do 
Szwajcarii... Dopiero po śmierci ojca do
wiedziałam się, że Janek żyje i wychowu
je się w Anglii- Pierwszy raz ujrzałam go 
teraz, gdy przyjechałam tu z mężem... 

— Wiec to tak było... — mruknął 
Rummy, wstrząśnięty jej opowiadaniem. 
— Kiedy umarj twój ojciec? 

— Już więcej jak dwa lata minęło. 
— Dlaczegoś nie napisała mi wtedy, 

że nas syn żyje? 
— Bo już byjam żoną Bcvergena... a 

on o niczem nie wiedział... Bajam się, oj
ciec twierdził stale, że będziesz mnie szan 
tażował, jeśli się dowiesz nawet tyle, że 
wyszjam za m^ż... 

— A wczoraj?... 
— Chciałam zrobić przyjemność Jan

kowi... Czy mogłam więcej dla niego zro
bić? Przecież nie śmiałam powiedzieć, że 
jestem jego matką... Tak, chciałam mu 
sprawić przyjemność... myślajam, że mu
si przynajmniej na scenie zobaczyć ojca, 

potem myślajam... zresztą sama nie wiem, 
o czym myślałam. — Westchnęła z trud
nością. — On tak się cieszył, taki by! 
szczęśliwy... Siedzieliśmy w loży partero
wej. Gdy wybuchj pożar, wybiegłam z 
nim; przewrócili nas, do ostatniej chwili 
jeszcze trzymałam go za rękę... Potem ja
kiś mężczyzna pódniósj mnie i pociągnął 
do wyjścia. Myślałam na pewno, że zwa
riowałam, bo krzyczałam, opierałam się, 
nie chciałam wyjść z sali... Wróciłam, ale 
Janka już nie mogłam znaleźć. Wtedy za
częłam ciebie szukać.-

Opowiadaja martwym, jednostajnym 
głosem, patrząc uparcie na swoje ręce-
Ostatinje zdania wymówiła ledwo dosły
szalnie. 

— Więc to tak było... — rzekj prze
ciągle Rummy. — Tak było to wszystko... 
— powtórzył w zamyśleniu i dodaj po 
chwili: — Przepraszam cię... zawiniłem 
przed tobą bardzo, skrzywdziłem cię nie
słusznie, ale skądże mogłem wiedzieć, jak 
było naprawdę?!... Widzisz, myślajem za 
wsze, że gdyby Janek żył, to już dawno 
musiajby się uczyć. Wybrałem dla niego 
jaką szkolę, zgodziłbym się i na angielską, 
bo to dobra, może nawet najlepsza szkoła. 
Podczas wakacji podróżowałbym z nim... 
tak, nie wiedziałem, że Janek żyje, ale 
ciągle o nim myślałem- A kiedy dowiedzia 
Jem się, że dopiero wczoraj zginął... — 
Drgnął, przesunąj dłonią po oczach, po 
chwili wstał. — Zresztą nie ma o czvm 
mówić. Do widzenia, Konstancjo. To 
wszystko... — umilkf bezradnie, odwró
cił się i powłócząc nogami, wolnym kro
kiem t puścił hall-

Janek już cd pół gc dżiny n'e spat-
Przeciągaj się z rozkoszą w łóżlu, usta
lając niezmiernie dodatnie strony warun
ków, w których się znalazł niespodziewa
nie: po pierwsze, nikt go nie zbudzif, po 
wtóre nie było potrzeby zrywać się z łóż
ka, ledwo oczy otworzyj i pędzić pod zi
mny natrysk, wreszcie mógj się nie oba
wiać przykrych następstw z tego jedynie 
powodu, że wczoraj nie odrobił lekcji. 

Rozejrzaj się po całym pokoju, zatrzy, 
mał wzrok na szklance do pjókania ust, 
do której wczoraj w nocy przykleił odbit
kę, aby ją wysuszyć. 

Wyskoczył z Józka, oderwał ostrożnie 
mały kwadratowy kawałek papieru i za
czaj oglądać. Zdjęcie by jo znakomite i 
utrwaliło z najdrobniejszymi szczegółami 
dwie męskie twarze — jedna wyrażała 
wściekłość, druga przerażenie czjowieka 
zaskoczonego niespodziewanym napadem-

— Obrzydliwy film! — pomyślał Janek, 
chowając go do górnej kieszonki piżamy-

Uczuł nagle wilczy głód — wszak od 
wczorajszego obiadu nic nie miał w ustach. 
Po krótkim zastanowieniu wyślizgnął się 
na korytarz, znalazł pokój Marka i zapukał. 

— Wejść! — zawołał Marek, nie rusza
jąc się z łóżka — w hotelu nigdy się nic za 
mykał na klucz. 

Janek uchylił drzwi i zatrzymał się nie
pewnie na progu. Mężczyzna, leżący na łóż 
ku, wydał mu się zupełnie obcy. Leń: Ma
rek uśmiechnął się, skinął zapraszająco dło
nią i to ośmieliło chłopca. 

Przywitali się z przyjazną powagą, po-
czem Janek przysunął krzesło do łóżka, 
usiadł i oświadczył bez ogródek, iż głód mu 
tak dokucza, że zjadłby wołu z kopytami-

(D. c. n.) 
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Republika wolnych murzynów. 
G ł o w a L i b e r i i a u t o r e m r e w i o w y m . 
* Gambia, we wrześniu 

Niedawno doniosły depesze o „krwa
wej, z całym okrucieństwem prowadzonej 
Wojnie domowej w republice murzyńskiej 
Liberii". 

Wojna domowa wśród murzynów? Gnę 
"fenie mężczyzn, kobiet i dzieci? Okrucień 
Mwa „niegodnego cywilizacji" rządu? Zu
pełnie tak samo zaczęły napływać pierw
sze wiadomości z Abisynii. A potem przy-
tała „misja kulturalna", wojna, aneksja. 

Czy Liberia nie znajduje się od roku 
f908 pod międzynarodowym nadzorem, a 
"d roku 1918 pod amerykańską kontrolą fi 
tansową? Czy Liberia nie produkuje ka-
Wy, kakao, kauczuku, migdałów i żelaza? 
Czy może znów są jakieś „niezbędne" po
gody do pacyfikacji i ujarzmienia niezawi
słej czarnej republiki 
1 Te intrygi są stare jak sama republika 
liberia. Datują się od 31 grudnia 1816 r. 
Historia jej jest pouczająca. 

B Wybrzeże należało wówczas do praw-
•k iwego Rockefellera wśród handlarzy niewolnikami, do Hiszpana Pedra Blanco, 
f Miał uii swój wspaniały dwór nad rzeką St. 
łPaulus, urządzony ze wspaniałym przepychem wschodnim, z armią szpiclów i żołda 
|Ww i z haremem, złożonym z 300 kobiet, 
plota jego wysyłała rocznie „12,000 egzem 
|plarzy czarnej kości słoniowej" do Stanów 
zjednoczonych. Ogółem do r. 1820 wysłał 

milionów. Wówczas zaczęli amerykańscy 
Klantropi 

wyzwalać niewolników murzyńskich. 
'•Wolni czarni robotnicy zapełnili nowe mia
sta w Nowej Anglii i obniżyli płace. W po 
Szukiwaniu wyjścia z tej sytuacji założono 
»iBractwo kolonizacyjne wolnych murzy
nów" i marzono o „czarnej Palestynie" 
Z początkiem roku 1820 opuścił Baltimore 
pierwszy skuner z 86 wolnymi murzynami 
2 20 z pośród nich, którzy pozostali przy 
tyciu, przybił w dwa miesiące potem do 
Wybrzeża Liberii Jeden z delegatów „Brac 
Wa kolonizacyjnego" nabył za 12 noży, 4 
Kapelusze, 4 parasole i 3 lusterka ziemię u 

I Ujścia rzeki St. Paulus. 
Tubylcy nie byli zadowoleni ze swoich 

jtraci zfi Stanów Zjednoczonych. Czy to by 
•*l prawdziwi murzyni ludzie, którzy nazywa 

y*i się Roberts, King i Wilson, czcili Chry 
fetusa 1 mówili po angielsku? Nie, to były 
białe diabły w czarnej skórze. Potwierdził 

to agenci handlarza niewolników Pedra 
Blaci. Rozpoczęły się tarcia. Mała garst
ka czarnych osadników ze Stanów Zjedno
czonych wycofała się na małą wysepkę na 
rzece. Dopiero, gdy przybył drugi okręt z 
osadnikami, odważyła się wylądować 

znów na wybrzeżu. 
Na Karp Mesurado powstała pierwsza 

ufortyfikowana osada wolnych murzynów. 
W dzień karczowali lasy, w nocy stali z 
karabinem u nogi na palisadach osiedla, 
ażeby przeszkodzić niespodziewanemu ata 
kowi butylców. Niemal każdej nocy roz
grywały się zacięte walki. Ale osadnicy bro 
ii i 1 i się dzielnie. Jedną z ich grona, murzyn 
ska bohaterka Matylda Newport, zachęcała 
ich do niezwykłych czynów. Gdy pewnej 
nocy padła cała obsługa jedynej armaty, ob 
sługiwała ją sama. Czarni osadnicy czcili 
ją jak boginię. 

Powoli powstawały wzdłuż wybrzeża ży 
zne osiedla. Tworzyło się w ten sposób 
jakby państwo, które podniosło nawet cło 
wwozowe. To wywołało oburzenie w An
glii, która wystąpiła z protestem w Wa
szyngtonie. Amerykanie odpowiedzieli wy
mijająco, że Liberia 

nie jest Ich posiadłością. 
Wtedy, w r. 1846, oświadczyli murzyni go 
towość założenia niezawisłej republiki. Z 
dawnych niewolników wyrośli dyplomaci, 
wodzowie, kapitanowie okrętów handlo 
wych. Gdy do Londynu przybył pierwszy 
prezydent Liberii, Roberts, królowa angiel
ska Wiktoria przyjęła go z wszelkimi hono 
rami i podarowała młodej republice 

pierwszy okręt wojenny. 
Napoleon III podarował Liberii drugi okręt 
i dał broń dla armii liberyjskiej. Dawni nie 
wolnicy budowali szkoły i kościoły. Okręty 
handlowe płynęły pod flagą liberiańską. 
Młode państwo przyjęło ustrój demokraty 
czny podług wzoru amerykańskiego, zaka
zujący białym nabywanie ziemi i piastowa 
nie urzędów publicznych. Liberia jest kra
jem, w którym Europejczycy są tylko 

łaskawie tolerowanymi gośćmi. 
Gdy wybuchła wojna rządził w Liberii 

Charles Dunbar King. Wypowiedział on 
wojrię Niemcom i skonfiskował stojące na 
kotwicy w Monrowii okręty niemieckie, 
wobec czego niemiecka łódź podwod ia za
topiła jedyne dwa liberyjskie okręty wo
jenne. W czasie konferencji pokojowej w 

Wersalu otrzymała za to Liberia małe od
szkodowanie. 

Charles Dunbar King połączył w swoich 
rękach większą władzę, niż niejeden monar 
cha. Mianował sam swoich ministrów i ob
chodził się posłami na kongres jak z pucy 
butami. Ale rządził zgodnie z konstytucją. 
I zrobił wiele dla Liberii. Podniósł rolnic
two, doprowadził do rozkwitu hodowlę 
plantacji, zwiększył eksport, zbudował dro 
gi, rozszerzył porty w Monrowii i Harper. 
Zbudował również teatr i sam komponował 
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piosenki murzyńskie, a nawet napisał mu
rzyńską rewię pt.: „Naprzód Madeleirm", 
którą wystawił z powodzeniem w r. 1930 
teatr Moulin Rouge w Paryżu. 

Mimo to King nie miał łatwej sprawy, 
podobnie, jak obecnie jego następca Bar-
day. Plemiona wewnątrz kraju są jeszcze 
poganinami. Utrzymują nadal iniewolnictwo 
handel kobietami, są wrogami cudzoziem
ców, a nawet ludożercami. Rząd w Mon
rowii czyni wszystko możliwe, ażeby ich u-

cywilizować. Już King podejmował w swo
im czasie wyprawy przeciw ludożercom. 
Ale jedynym namacalnym skutkiem tego 
było, że Anglia i Francja wyzyskały trudną 
sytuację Liberii, ażeby skłonić ją do „do
browolnego odstąpienia" ziemi. Prócz te
go Stany Zjednoczone objęły nadzór nad fi 
nansami. Od tego czasu Liberia jest ostroi 
na. Nie chce zostać kolonią podług wzoru 
abisyńskiego. , 

W. N. 
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STRESZCZENIE. 
Student Mikołaj Kozielio, nieoficjalny narze> 

tzony panny Mumy Szczytniewakiej, zakochał aie 
* d pierwszego wejrzenia w jej przybranej siostrze 
Marychnio Wichurzance. 

P. Szczytniewski miał troje dzieci z pierwszego 
Małżeństwa: Kyszarda, Jerzego i .Mnmc, a pani 
Szczytniewska również troje z pierwszego małżeń
stwa z kpt. Wichura.: Janka, Staszka i najmłodsza. 
Marychne. 

• * * 
i 't Panie ze Szczytniewskiej Woli z tru-
• dem wyrwały się gadatliwym jejmościom. 
I. \ Jerzy już siedział na koniu. W drodze 

v, do domu Marychna dumała nad tym, co 
słyszała od doktorowej Klirnkowej. 

— Co to ona mówiła? Muma dostanie 
posag, a ja nic? Ale ten Koziełło, no!... 

Postanowiła zapytać matkę, czy ojciec 
hiówił co kiedy o posagu dla niej... 

Pan Szczytniewski, stale stęskniony 
*a rodziną, przywitał żonę jakby się mie
siąc nie widzieli. Pomógł z galanterią 
osiąść z koni panienkom i powiedział do 
Jerzego: 

— Jak to dobrze, że towarzyszyłeś 
*tatce. Obawiałem się, że przyjedziesz 
dopiero na obiad. 

Wprowadzając żonę na ganek, mówił: 
— Taki jestem szczęśliwy, że mam 

Wszystkie dzieci w domu- Wiesz, kocha-
f nie, chciałbym z tobą pomówić o ich przy 

Szłości. Mam różne plany, ale zawsze wo-
'? się poradzić twojego serca i rozsądku. 

— Owszem, ale nie teraz. 
— No, to kiedy? Widzisz, jak mi co 

Przyjdzie do głowy, to... 
Pani Maria zaśmiała się pobłażliwie. 

Wiedziała coś o tern. Jedno z takich 

„przyjść do głowy" było początkiem dra
matu jej młodości. A i jego także. 

— Chyba dopiero jutro- Dziś mam ty
le do zrobienia. 

Westchnął ciężko, ale ustąpił. Później 
pani Maria, siedząc przy swoim biurku 
nad rachunkami, widziała przez okno, jak 
przechadzał się po parku to skubiąc wąsy, 
to targając czuprynę. Czuła gdzieś w głę
bi serca cichą radość. Przewidywała, że 
mąż zechce wyznaczyć jakieś sumy dla 
jej dzieci. Nie byjaby matką, gdyby nie 
myślała o ich karierze. Przewidywała, że 
Ryszard i Jerzy uznaliby się w tym wy
padku za skrzywdzonych (Muma z pew
nością nie! Cóż to za szlachetne dziecko!) 
poniekąd słusznie, ale nie byłaby maco
chą, jakkolwiek idealną, żeby przez bez
interesowne poczucie sprawiedliwości do
magać się wszystkiego dla pasierbów, a-
dla swoich dzieci nic. Mogła sobie oddać 
tę sprawiedliwość, że sama nie przedsię
brała żadnych kroków, żeby skłonić mę
ża do hojności względem jej dzieci. Pan 

.Szczytniewski był może lepszym ojczy-
Imem niż ojcem. To ją nawet niepokoiło 

i przyprawiało o szczególne wyrzuty su
mienia. Dochodziły ją słuchy, że ją nazy
wają intrygan-tką, chociaż starała się być 
jak najlepsza dla pasierbów. 

ROZDZIAŁ IX. 
Marychna miała pewne trudności z 

wybraniem się do doktorowej Klirnkowej 
na podwieczorek. Matka pilnowała, py
tała zawsze: dokąd i po co? Po obiedzie 
wymknęła się pośpiesznie do stajni, żeby 
sobie kazać osiodłać karą. Okazało się, że 
karą zabrała Muma. Była to klacz naro-
wisła i pan Szczytniewski nie lubiła gdy 

córki na niej jeździły, chyba że nie były 
same. ' 

— Też jej strzeliło do głowy! — mru 
czała z niezadowoleniem, rozglądając się 
po stajni. — Gotowa spaść, jeździ zawsze 
jak wariatka. Ale dokąd się wyprawiła? 
Żebyśmy się czasom nie spotkały! 

— Proszę jaśnie panienki — wpadł 
jej w tok myśli glos forysia — mogę o-
siodłać tylko tę gmiadą... Emir zgubił pod 
kowę, Fatymkę zabrali na folwark, kasz
tan-.. 

Słowem do wyboru była jedynie gnia 
da klacz, najmniej efektowna z wierzcho
wych koni w Szczytniewtskiej Woli, nie
młoda i ciężka w chodzie. Marychna straciła humor. Chciała się zaprezentować 
wielbicielowi jak najlepiej i Muma popsu 
la jej szyki. 

Muma pojechała tą samą drogą i Ma 
rychna, wypatrzywszy ją z daleka na szo
sie, skręciła przezornie w cień przydroź 
nych topoli. Była mocno zdziwiona. 

— Co ona — do miasita? Nigdy nie 
miała zwyczaju jeździć na spacer do mia 
sta! 

Piękny Kola głębiej zapadł w serce 
cichej, rozaądnej Mumie, niż sama przy
puszczają. Początkowo uraza przemagała 
w jej sercu nad innymi uczuciami, ale po 
upływie dwóch dni urazę przygasiła tę
sknota. Muma nigdyby nie napisała do 
niestałego wybrańca. Była na to zbyt du
mna i zbyt nieśmiała. Nie pozwoliłaby so 
bie na wytaczanie pretensji, bo przecież 
fch miłość nie wys»zła nigdy ze stadium 
niedomówień. Ale chciała go przynajmniej 
zobaczyć- Fakt, że nie pokazał się od nie
dzieli, napełniaj ją niewyraźną otuchą. 

— Więc Marychna nie zrobiła na ffim 
aż takiego wrażenia, żeby chciał ją czę
ściej widywać... Może wróciłby się do 
'niej, ale teraz... po tym wszystkim... nie 
śmie-.. 

Wjechała w cienistą uliczkę i — spo
tkają się z nim oko w oko. Właśnie szedł 
do doktorowej Klirnkowej. 

Ściągnęła cugle tak gwałtownie, że 
klacz stanęła dęba. Gdyby nie przytom
ność umysłu Koli, który skoczył i przy
trzymaj narowiste zwierzę przy pysku, 
panna byłaby się znalazła w kurzu u nóg 
młodego człowieka. 

— Dzię...ku...ję — wyjąkała- — Ja... 
zsiądę... 

Pomógf Jej zsiąść. Dotąd nie powie
dział słowa- Stał, trzymając k'iacz za uz
dę. Muma, bliska płaczu z przestrachu I 
wrażenia, wywołanego spotkaniem, wy
ciągnęła do iitiego rękę. 

—• Panie Kołu, tak dawno pana nie 
widziałam... Bardzo dziękuję... Ta klacz 
taka narowista... 

Pocałował ją w rękę. Spojrzała mu w 
oczy i serce jej się ścisnęło. Nie pozna
wała go. To chłodne spojrzenie, ta poważ 
na twarz... Ani śladu rozradowania, za
chwytu i miłości... I jaki skrępowany! 

W Mumie złość wezbrała, a ze złością 
odwaga. 

— Pan zapomina o starych przyjacio
łach. To bardzo nieładnie. Nie przypu 
szczałam, że pan taki — niestały. 

— Ależ panno Mumo — odpowiedział, 
unikając jej oczu — doprawdy nie za sin 
żyłem na takie wymówki. Bałbym się na
rzucać... 

— Nie, to żarty... Pan nie rozumie, 
jak mi... jak nam strasznie przykro... Żc 
'by... tak bez powodu... Zupełnie jakby, 
się pan obrazi}... — mówiła urywanym 
głosem. — Wszyscy tak... pana lubią... 
Mama, ojciec... ja... Takie miłe kartki... 
miałam od pana w Krynicy... I tak nagle... 
Pan mnie przestał lubić... Ja czuję... Ja 
musiałam pana bardzo... czemś dotknąć... 

Koziełjo zaklął w myśii. Śpieszyło mu 
się, chciał być u doktorostwa przed Ma
rychna. 

— Masz babo kaftan! Jeszcze mi się 
rozpłacze... Ech, z tymi kobietami! 

Głośno powiedział: 
— Cóż znowu, niczym pani mnie nie 

dotknęła, ale spostrzegłem się od pewne
go czasu... 

Słowa utknęły mu w gardle. Obłuda 
•ciężko przychodziła człowiekowi jako ta
ko porządnemu. Muma patrzyja w niego 
jak w obraz. Oczy miała pełne łez. 

— Że co? 
— Że... że pani znosi moją osobę... 

tylko '— tylko przez grzeczność... Że pa
ni.-; nudzę... Mama pani również... 

Gh-rzenie osuszyło łzy Mumie jak po
dmuch ^OTącego wiatru. Zaśmiała się z 
goryczą. 

— Jaki — - ' n v ! Ach, jak panu 
nie wstyd nr •• ' - ' y h frzec^y. Pan 
wie^ że tp niegrąwda.. 

Wyszarpnęła mu cugle i skoczyła na 
siodło. Stał w miejscu, czerwony jak pi
wonia. Ale nie zadał sobie trudu, żeby się 
usprawiedliwiać. Na ostatnie urągliwe 
spojrzenie z wysokości siodła odpowie
dział ukłonem. Odjechała kłusem. Patrzył, 
póki mu nie znikła z oczu, poczem po
śpiesznym krokiem udał się do Klimków. 

Siostry spotkały się na szosie. Marych 
na zauważyła oburzenie Mumy i domyśli
ła się prawdy. Muma zauważyła tryumfu
jący wzrok Marychny i również domyśli
ła się prawdy. 

— Do domu? 
— Tak — odpowiedziała Muma. 
— Proszę cię, nie mów, że mnie spot

kałaś. 
— Dobrze, o ile nie będą pytać. 
Marychna żachnęła się. 
— Ech! Za godzinę będę z powrotem. 

Dokąd jeździłaś? 
— Na spacer — odparła Muma. 
— Wzięłaś karą bez pytania. Czy oj

ciec wie? 
— Może już wie. 

Kiwnęły sobie głowami i wyminęły się. 
Doktorowa Klimkowa powitają Ma-

rychnę ściszonymi okrzykami. 
— Jest. Już czeka. Jaki wzburzonyI 

Coś okropnego! Czy wpierw pogawędzi
cie, zjotko, czy mam prosić na podwieczo
rek? 

Marychna zdejmowała kapelusz i po
prawiała włosy przed lustrem. 

— Wpierw z nim pomówię... Czego 
on może chcieć? dziwiła się fajszywie, 
choć ocey jej bjyszczały. 

— Oświadczy się, złotko! No, nie 
przeszkadzam. Krysia i Bronek są u ojca. 
Kasia nic wejdzie. 

Marychnic zrobiło się nieprzyjemnie. 
„Cóż ona sobie myśli?" — przemknęło 
jej przez głowę. 

Weszła do saloniku. Zerwał się, po
chwycił ją za ręce, zaczął całować każdy 
paluszek oddzielnie. Szeptał coś niezro
zumiałe. 

Śmiejąc się, wyszarpnęła ręce. 
— Panno Marychno, ach! jaka pani 

dobra, jaka dobra, że przyjechała. Pozwo 
liłem sobie na taką wielką zuchwałość, ze 
by panią prosić... 

r r i ) 
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Bibljoteka publiczna wynajmuje lokal 

na Ochocie przy ul. Reya. W lokalu tym 
uruchomiona będzie V Bibljoteka dzielni
cowa na Mokotowie po wyszukaniu od-
powiedniego~lokalu. 
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W ubiegłym tygodniu zanotowano w 
Warszawie 195 wypadków chorób ostro-
zakaźnych, w tern 78 tyfusu brzusznego 
44 szkarlatyny, 28 róży i 19 dyfrerytu. 
Zmarło na choroby zakaźne 12 osób. 

• • • 

Koło Związku Polskiego na Żoliborzu 
urządziło wspólnie z Polską Macierzą 
Szkolną wymianę książek i podręczników 
szkolnych dla młodzieży szkolnej przy 
udziale taksatora Polskiej Młodzieży 
Szkolnej. 

*> *> * 
Niezależnie od podjęcia w ub. miesiącu 

budowy domu przy ul. Filtrowej, Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych rozpoczął w b. 
tygodniu budow-ę domu mieszkalnego przy 
zbiegu ul. Asnyka i Niemcewicza w War 
szawie w objętości 95.000 metrów sześć. 

Dom ten będzie zawierał łącznie 182 
mieszkania, z tego 79 jedno i dwupokojo 
wyeh, 68 trzypokojowych, 24 czteropoko 
jowych, 11 pięciopokojowych oraz 7 skle 
pów. Wszystkie mieszkania będą zaopa
trzone w łazienki i ubikacje. Dom będzie 
zawierał mechaniczne pralnię i suszarnię 
Sklepy będą się mieściły od strony ul 
Niemcewicza. Koszt budowy dkjmu wynie
sie około 4.000.000 zł. Dom będzie oddany 
do użytku w końcu 1937 roku. 
\ 

Wczoraj o godz. 10 w ko óc i cle św. 
Krzyża odprawione zostało żałobne nabo-
żestwo za dusze śp. Żwirki i inż. Wigury 
w 4-tą rocznicę ich śmierci. 

Na nabożeństwie obecni byli oprócz ro 
dżiny poległych lotników przedstawiciele 
Aeroklubu R.P. lotniczych z płk. Filipowi
czem, przedstawiciele Aeroklubu RP., 
LOPP, pracownicy PZL., koledzy i przyja 
ciele. 

W czasie robót ziemnych, przy zakła
daniu chodnika na podwórzu domu Nr. 33, , 
przy ul. Senatorskiej, dozorca tegoż domu I ł * 

""wykopał znaczną ilość kości ludzkich i 
pięć czaszek. 

Niezwłocznie przybyła na miejsce ko
misja i władze śledcze zajęły się ustale
niem pochodzenia szczątków ludzkich. 

Istnieje przypuszczenie, że teren, r.a 
którym znaleziono kości, należał w XVIII 
wieku do cmentarza kościelnego. 

0 — 

Pojęcie obrazy właściwie jest trudne 
do ustalenia. Jeśli o kimś mówi się: kan
ciarz, to jednoeześmie z tern określeniem 
„kanciarz" łączy się pojęcie osobnika 
rzutkiego, sprytnego, który potrafi nacią
gać ludzi na forsę. Podobnie ma się rzecz 
z określeniem „spryciarz". O spryciarzu 
ludzie zawsze myślą jako o człowieku, 
który potrafi sobie dać w życiu radę, któ
ry nie pozwoli się nabić w butelkę", prze 
ciwnie — potrafi jiabić inmego. 

I wcale nie uważają, że spryciarz, któ 
ry potrafi „wykantować" bliźniego, to o-
sobnik, od którego lepiej trzymać się zda-
leka, który jest typem ujemnym. Poza 
tym człowiek nie obraża się, gdy ktoś mu 
powie: 

— Ho-ho, ale z pana to spryciarz... 

Człowiek bowiem uważa, że jest to o-
kreślenie pochlebne, dające mu gwaran
cję, że ludzie go szanują i uznają jego ro
zum, chociaż spryt z rozumem nie ma 
absolutnie nic wspólnego. Ludzie mą
drzy bywają bardzo często majo sprytni, 
spryciarze zaś często nie grzeszą rozu
mem. 

Pojęcia obrazy doznają także zasadni
czej przemiany z wiekiem. Jeśtó o chłop
cu pięcioletnim ktoś powie: 

— Ooo, to proszę pana, jest łobuz-— 
ani chłopiec, ani jego rodzice wcale nie 
obrażą się, przeciwnie mówią o owym 
„łobuzie" z pewnym sentymentem. 

Jeśli jednak w dwadzieścia lat póź
niej o tym samym chłopczyku ktoś powie 
do znajomego: 

— Ooo, proszę pana, to jest straszny 
jobuz — wówczas obraża się ów dwu
dziestopięcioletni „chłopczyk", jego ma-
munia i jego tatunio. 

Podobnie przedstawia się sprawa ze 
złodziejstwem. Jeśli ktoś skradnie panien 
ce całusa, nikt nie widzi w tym nic złego. 
Również kradzież zapałek, ołówka i pa
pierosa nie jest uważa za przestępstwo. 
Ale zabranie pióra, już jest czynem wy
stępnym. 

Nota bene każdy niemal człowiek, zu
pełnie niechcący, często nie wiedząc o 
tym, kradnie zapałki i ołówki. Poprostu 
nie może powstrzymać się, by pisząc cu
dzym, pożyczonym przed chwilą ołów
kiem, nie schować go później do własnej 
kieszeni. I nikt nie ma o to pretensji, prze 

ciwnie, w razie „wykrycia" takiego faktu, 
winowajca i poszkodowany śmieją się z 
powodu dziwnych upodobań człowieka, 
która „musi" zapałki (cudze naturalnie), 
i ołówki chować. 

Naturalnie są zawodowcy, którzy wy 
korzystują sytuację w ten sposób że stale 
zabierają cudze zapałki i cudze o}ówki, 
których wprawdzie nie wypada im sprze 
dać, ale zawsze pewną oszczędność w 
budżecie ich to czyni. 
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OBRAZA. 
Przechodząc jódzką ulicą, trzeba po 

siadać żelazne nerwy i nieludzką cierpli
wość, aby nie bić co drugiego przecho
dnia, który nas ordynarnie potrąca. Po
trącenie może zresztą stać się powodem 
przykrego zajścia, o jakiem poniżej: 

Kazimierz L., zamieszkały przy ulicy 
Franciszkańskiej wyszedł ze swą żoną, na 
Piotrkowską na spacer. W pewnym mo
mencie pani L. niechcący potraciła prze
chodzącego obok Adama Majerskiego, 
człowieka brutalnego i delikatnie mówiąc: 
chama. 

Mojerski bowiem, w odpowiedzi na 
przypadkowe potrącenie krzyknął do p. 
L-skiej: 

—Wont ty taka i owaka. 
To „taka i "owaka" zaczynało się na 

literę „k", wobec czego p. L. chciał rzu
cić się na Majerskiego, ale szczęśliwie 
przechodnie rozdzielili „strony"'. L. ogra 
niczył się więc do wylegitymowania bru
tala, przeciwko któremu wystąpił następ
nie na drogę sądową. 

Sąd Grodzki skaza) Adama Majerskie 
go na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na dwa lata. 

Jerzy Krzecki. 
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szkolony personel pokazejak łatwo 
p r a ć . suszyć i prasować delikatną 
bielizną kolorową. Przyniesione 
d r o b n e s z t u k i b i e l i z n y c h ę t n i e p r a ć 

będ$\efny n a próbą. 
Beifilatn* pokazy brania 
odbywają s !ą w mklądzitt npt€Czoym 
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Prywatne Doksstałcające Kursy 

„WIEDZA" 
Kraków, ul. Pierackiego 14. 

przygotowują na lekcjach zbiorowych, o-
raz w drodze korespondencji. Przyjmują 
wpisy na nowy rok szkolny P36-7 na: 

1) Kurs maturyczny gimn. 
2) Kurs maturyczny półroczny, repetit 
3) Kura średni: 5-ta i 6-ta V gimn. 
4) Kura niższy (1 i IJ kl. gimn. nowego 

ustroju). 
5, Kurs 7-miu klas szkoły powsz. 
Uwaga: Uczniowie kursów koresp. o-

trzymają co miesiąc całkowity materjal 
naukowy i tematy z 6-ciu p r Jmiotów 
do opracowania. Obowiązkowe kollokwja 
(egzamin) 3 razy w ciągu roku szk. 

W Y K Ł A D A J Ą W Y B I T N E S I Ł Y F A C H O W E 
OPŁATY NISKIE. 

Z Drohobycza donoszą: 
Z końcem lipca b. r. zjawił się 

terenie Zagłębia Naftowego osobmik 
czący około 45 lat, elegancko ubrany, 
przedstawiający się za dziennikarza. 0 -
sobnikiem tym jest Leon Homer, pocho
dzący z Rzeszowa. Podaje się za redak
tora „Kuriera Porannego" w Warszawie. 
Na tutejszy teren przybył ze Lwowa. 0 -
szustwa jego datują się już od dawna. 
W roku 1930 był on aresztowany przez 
policję berlińską za oszustwa i wyłudze
nie oraz za fałszywe podszywanie się pod 
firmę różnych redakcyj pis warszawskich. 
W r. 1933 po znanych rozruchach w po
wiecie jańcuckim i rzeszowskim, Homer 
przedstawiając się fałszywie jako 

delegat „Gazety Polskiej", 
żądał dostarczenia materiałów do jakiejś 
poważnej pracy politycznej i przy tej spo
sobności popełnił szereg nadużyć, za co 

e policja. 

I n k a s e n t f a b r y k i „ U n i a " 
przyznał sie do przywłaszczenia 15 tysięcy zł. 

I nawet zostaf aresztowany. Homer przy-
na I był do Lwowa z początkiem lipca b. r. i 

P o c i ą g w p a d ł n a w ó z . 
Trzy osoby ranne. 

STAROGARD, 13 września. — Na prze 
jeździe kolejowym w pobliżu dworca ko
lejowego w Zblewie wydarzyła się strasz 
na katastrofa. Tranzytowy pociąg cięża
rowy nr. 988, jadący z Chojnic do Tczewa 
najechał na dwukonną furmankę, jadącą 
2 Osia do Kościerzyny. Skutki zderzenia 
były straszne. Konie zostały 

zabite na miejscu, 
furmanka rozbita, a trzy osoby jadące nią 
Zostały ranne. Lżejsze obrażenia cielesne 
(odnieśli Szamlecki Antoni, lat 43, handlarz 
właściciel koni i powózki, oraz Stacho

wiak Franciszka, lat 40, natomiast ciężko 
ranna została żona Szamleckiego Pelagia, 
lat 41, którą musiano odtransportować do 
szpitala w Straogardzie. Stan zdrowia Sza 
leckiej jest poważny. Stachowiakowa i 
Szamlecki, po prowizorycznym opatrunku, 
odwiezieni zastali do miejsca zamieszka
nia w Osiu. Równocześnie z wozem uległy 
uszkodzeniu różne przybory drewniane i 
szczotkarskie, które znajdowały się na fur 
mańce, wartości około 600 złotych. Wdro
żono natychmiast dochodzenia, celem usta 
lenia, kto ponosi winę w wypadku. 

Tyfus brzuszny jest cborobą brudnych rąk 
myjcie ręce przed każdym jedzeniem. 

domagał się na policji udzielenia infor
macji na temat ostatnich zajść w Krzeczo 
wicach i Tuligłowach. W czasie pobytu \ 
we Lwowie zamieszka) w jednym z luksu 
sowych hotełi, gdzie nie wyrównał ra
chunku. Ze Lwowa Homer wyjechał do 
Truskawca. W zarządzie Zdrojowym o-
szust przedstawił się jako redaktor „Ku
riera Porannego". Otrzymał mieszkanie 
w eleganckim hotelu zdrojwym w Posto
ju, i tu zamieszkał przez dwa tygodnie, 
skąd go wydalono, gdyż okazaj się zwy
czajnym oszustem, nie mającym nic współ 
nego z redakcją „Kurj. Por.". Horner nie 
wyrównawszy w Truskawcu rachunku, 
wyjechał do Drohobycza, gdzie grasował 
prawie przez 

cały miesiąc sierpień. 
Widziano go w rozmaitych towarzy
stwach tak dalece, że prawie każdy go 
znał. Był u reprezentantów wszystkich 
w{adz i przedstawiaj się urzędowo. Głów 
ną jego akcją było werbowanie abonen
tów dla „Kuriera Porannego". 

Oszust kilkakrotnie dzwonił do staro
stwa w godzinach porannych, a gdy go 
nie łączono groził, że zaprosi swego zna 
jomego min. Szadkowskiego na inspek
cję... Wszędzie opowiadaj o swoich zna
jomościach z rozmaitymi osobistościami, 
przy czym kilkarofcnie telefonował 

do Prezydjum Rady Ministrów. 
Przy tej sposobności na te rozmowy tele
foniczne nabrał kilka osób, a mianowicie 
dyr. O. i dyr. T., na których zezwolenie 
łączył się telefonicznie z Prezydium Rady 
Ministrów, zamawiając rozmowy pilne. 
Przy jednej z takich rozmów zażądaj tele 
fonicznie przesłania mu z Warszawy wol 
nego biletu jazdy oraz należytości za roz
mowy telefoniczne. 1-go września Homer 
miał wygłosić odczyt w sali Domu Legio-
nowa-Strzeleckiego na temat „Kobieta 
współczesna w obeonej dobie", o czem 
oznajmiały wielkie afisze rozlepione na 
murach miasta. Horner sprzedał kilkadzie 
siąt biletów, ale odczyt się nie odbył, na
tomiast Homer pieniędzy nie zwrócił i nie 
zapłacił też drukarni za wydrukowanie a-
fiszów. Również nie zapłacił rachunków 
w kiiku hotelach i restauracjach. Z Dro
hobycza Homer umknął do Morszyna, 
gdzie prawdopodobnie grasuje. 

Z Grudziądza donoszą: 
Śledztwo w sprawie rzekomego ogra 

bienia inkasenta fabryki „Unia" 53-letnic 
go Leona Łączyńskiego wzjęło obrót zu
pełnie nieoczekiwany. Cała kradzież 15 
tysięcy złotych była fikcją, zainscenizo-
waną bardzo zręcznie przez samego Łą
czyńskiego. Oto szczegóły: Policja śled
cza zbadała przede wszystkim okoliczno
ści w jaikich Łączyński pieniądze podjął 
i stwierdziła, że z pieniędzy podjętych z 
Banku Związku Spółek Zarobkowych w 
kwocie 20.000 złotych, pewną część roz
mienił Łączyński na bilon. Z Banku Zwią 
zku udał się Ł. do kasy Urzędu SkarrjrJ-' 
wego, by załatwić jakieś osobiste spra
wy podatkowe, a następnie poszedł do 
Banku Polskiego celem wymiany bankno
tów na drobniejsze pieniądze, potrzebne 
do wypłaty robocizny. W Banku Polskim 
otworzył teczkę i z przeraźliwym okrzy
kiem „Jezus Maria" upadł na ziemię i ze
mdlał Dyrekcja Banku wezwała lekarza 
i policję, która stwierdziła, że teczka 

była rozpruta 
i że skradziono Łączyńskiemu 14.900 zj. 
Łączyński pracował w fabryce „Unia" 29 
lat i cieszył się wielkim zaufaniem swo
ich władz przełożonych. To też śledztwo 
policyjne pierwotnie szło w kierunku po
szukiwania sprawcy kradzieży. Kiedy jed, 

nak prowadzone w tym kierunku energie* 
ne śledztwo nie dajo rezultatu, a równocz* 
śnie z przebiegu zeznań Łączyńskiego wy 
wnioskowano, że plącze on się w zezna
niach, podejrzena padło na Łączyńskie
go. Policja śledcza udała się do mieszka
nia Łączyńskiego i stwierdziła, że tenże 
leży w łóżku, rzekomo chory. Wezwano 
więc lekarza miejskiego dra śmigielskie
go, który po zbadaniu orzekł, że Łąctyn* 
ski jest zupełnie zdrowy, 
a rzekoma choroba jest tylko symulacją. 
Został więc aresztowany 1 odprowadzony 
na" policję, gdźle w dalszym ciągu próbo 
wlTtwłerdzić, że został okradziony. Wt i f 
ty jednak w krzyżowy ogień pytań, 'załe* 
mał się i wyzna}, te kradztiet sfingowałi 
że pieniądze wyjął z teczki w kasie Urzę
du Skarbowego i wręczył je pewnej zna
jomej kobiecie, a następnie dla upozoro
wania kradzieży teczkę rozpruł i udał snę 
do Banku Polskiego. Po wyjawnieniu 
przez Łączyńskiego cajej prawdy udała 
się policja śledcza natychmiast do owej 
kobiety, gdzie zdołano odzyskać całą 

skradzioną sumę. 
Łączyńskiego i ową kobietę, u której zna 
leziono skradzione pieniądze aresztowano 
i przekazano do dyspozycji prokuratora. 

Wspólniczką Łączyńskiego jest jego 
przyjaciółka Antonina Zdrowowicz'. 
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SZKOŁY GOSPODARCZEJ 
W o d n a 4 0 , t e l . 1 7 7 - 7 3 

RADIO-KĄClif. 
NIEDZ IELA. 13 T R Z E Ś N I A . 

Raszyn. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń . W opuszczaj nas 
8.03 Audycja d l * wsi (Katowice i Łódź nadają 

audycje lokalne od g. 8.15) 
8.45 Dziennik poranny 
8.55 Programy lokalne 

10.00 Transmisja z Placu Zamkowego pontyfikat-
nej mary polowej z okazji 400.1ecia urodzin ks. 
Piotra Skargi oraz uroczyste odsłonięcie pamiąt
kowej tablicy na Zamku Królewskim 

11.30 Programy lokalne 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Humoryści i piosenkarze stolicy 
13.10 Historia o drewnianym tołnierzyku H. Ja

nuszewskiej, w wykonaniu dzieci ociemniałych < 
Lasek (wznowianie) 

13.40 Koncert orkiestry wojskowej 40 p. p. — «• 
Lwowa 

14.30 Programy lokalne 
14.45 Pogadanka (Katowice, Łódź i Wilno nadaję 

audycje lokalne) 
15.30 Koncert solistów 
16.25 Muayka z płyt (Wilno nadaje audycje lo

kalna) 
17.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu zespołu 

kameralnego P. Rynasa. W przerwie: Święto 
Warszauy — monolog 

18.00 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 
z sali restauracyjnej hotelu Bristol 

20.00 Programy lokalne 
20.25 Kwadrans poetycki — z Wilna 
20.5(1 Dziennik wieczorny 
21.00 Na weaołej lwowskiej fali 
21.30 Recital śpiewaczy Dody Conrada 
22.00 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgło

śni P- R. 
22.15 Programy lokalne 
22.20 Łódzka orkiestra pod dyr. T. Rydera — 

z Łodzi 
23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
8.15 Reportaż z wystawy ogrodniczej w Lodzi — 

wygłosi red. Benedykt Stefański (z Łodzi na 
wszystkie rozgłośnie) 

8.20 Utwory Stan. Moniuszki z płyt 
8.55 Program na dziś 

11.30 Muzyka z płyt 
14.50 Dlaczego robotnik powinien uprawiać 

wygłosi Wł. Kozielski 
14.45 W pogoni za uridmem brokonu — wygłosi 

red. W, Waguec 

15.00 Muzyka z płyt 
15.15 Koncert reklamowy 
22.15 Wiadomości sportowa lokalne 

PONIEDZ IAŁEK, 14 WRZEŚNIA. 
Raszyn. * 

6.30 Pieśń poraniu 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.20 Dziennik poranny 
7.30 Programy lokalne 

i 8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa (dla Łodzi do | . 11) 

111.30 Audycja dla szkól 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Programy lokalna 
12.13 Dziennik południowy 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.15—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwowa i To

runia 
13.15—1530 Przerwa dla Warnawy; dla Łodzi da 

godz. 15.27 
1415—15.30 Przerwa dla Katowic, Poznania, Wilna 
15.30 Wiadomości gospodarcza 
15.45 Audycja dla flzieei młodszych 
16.00 Kencert s Ciechocinka (przez Toruń) 
16.45 Dziecka idzie do szkoły — pogadanka 
17.00 Koncert małej orkiestry P. R. 
18.00 Organizacja wolnego czatu w Niemeiiek «* 

pogadanka 
18.10 Programy lokalne 
19.00 Pogadanka aktualna 
15.10 Audycja strzelecka 
19.40 Serenada na dwoją akrzypiec i fortepian 
20.05 Arie i pieśni odśpiewa Jerzy Czaplicki 
20.30 Cmentarza irkucki* — urażenia » Syberii** 

felieton 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert symfoniczny orkiestry P. R. 
22.00 Wiadomości sportowe 
22.15 Koncert solistów 
23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 

ŁÓDŹ, iuk Raszyn, orar: 
7.30 Para informacji 
7.35 Zapowiedź programu 
7.40 Muzyka z płyt 

11.00 Koncert południowy z płyt 
12.03 Współpraca domu robotnika ze szkołą —. wy. 

głosi Ark. Mirkowicz 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe , 
18.00 Rozmowę z radiosłuchaczami przeprowad" 

dyr. B. Pawłowicz 
18.20 O wszystkim po trossku 
18.25 Muzyka z płyt 
18,45 Koncert reklamowy 
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S P O R T . 
W przyszłym roku Walasiewiczówna 
wywiezie z soaą zastęp młodych gwiazd 

Za trzy tygodnie Walasiewiczówna 
opuszcza Polskę i uda się do Stanów Zjed 
"oczonych, aby na uniwersytecie w Cleve 
land kontynuować swoje studja na wydzia 
le wychowania fizycznego. 

Walasiewiczówna czuje się zmęczona 
tegorocznym sezonem, to też po przyby
ciu do. Ameryki zamierza przedewszyst-
*im całkowicie odpoczą na wsi przez 
Parę tygodni. Będzie to, jak sama twier
dzi, pierwszy jej w życiu całkowity od
poczynek. 

Po odpoczynku Walasiewiczówna za
mierza starannie studjować, pragnie bo
giem powtórzyć swój „naukowy wyczyn" 
2 r.ub., mianowicie — w b. roku akade
mickim przestudjować dwuletni kurs. Mi
mo to — nie zamierza ona zaniedbać tre 
ningu osobistego, ani też rozpoczętej pra 
ćy instruktorskiej nad zastępem młodych 
Zawodniczek w Polskim Sokole. 

W przyszłym roku przybędzie Walasie 
wiczówna na zjazd światowy Związku Po
laków do Warszawy, gdzie w tym czasie 
Wbędą się drugie wielkie emigracyjne za 
Wdy sportowe. W zawodach Walasiewi-
fc2o"wna zamierza startować, a nadto obie 

cuje sobie, że przywiezie zastęp młodych 
zawodniczek polskich z Ameryki 

przez siebie wytrenowanych. 
Będzie to przedewyszystkim drużyna 

koszykówki, złożona z samych Polek, do 
brze znana na terenie amerykańskim od 
kilku jat. Drużyna ta w ciągu ub. trzech 
sezonów rozegrała na terenie amerykań
skim w różnych miastach 147 meczów, z 
których wygrała aż 141. 

Jest to jedna z najlepszych drużyn ko
szykówki w Ameryce. W r. 1933 zdobyła 
ona mistrzostwo Stanów Zjedn., w r. 1934 
— wicemistrzostwo. W następnych latach 
Polki do mistrzostw nie stawały. 

Ponadto Walasiewiczówna przywieźć 
chce do Polski kilka sprinterek. Sądzi ona 
że po igrzyskach emigracyjnych polskie 
zawodniczki z Ameryki będą mogły zro
bić tournee po Polsce i rozegrać szereg 
spotkań w koszykówee w różnych na
szych miastach. 

0 

WIELKIE MISTERIUM RELIGIJNE. 
Wobec wielkiego zainteresowania się 

Misterium Religijnym, czego dowodem by-
byb zupełna wyprzedaż biletów na wido
wisko w dn. 6.9. r.b. zostaje ono powtó
rzone w niedzielę, dnia 13 września rb. o 
godz. 5 popoł również na boisku sporto
wym „Widzewska Manufaktura", ul. Roki-
fcińska 82, dojazd tramwajem 6 i 10. Wido
wisko to reżyseruje znany społeczeństwu 
łódzkiemu J Pilarski. Zespół artystów scen 
Warszawskich I łódzkich, orkiestra symfo
niczna, połączone chóry T-wa Śpiew. Or-
Ran, oraz tłumy statystów zapewnią każde
mu miłe spędzenie czasu i dadzą możność 
podziwiać wielkie Misterium Religijne od
tworzone przy wspaniałych dekoracjach 
«rt. mai. Białeckiego. 

Zysk z powyższej Imprezy Całkowicie 
przeznaczony na wykończenie kościoła św. 
Kazimierza na Widzewie. 

W razie niepogody, Misterium Religijne 
zostanie wystawione na wielkiej sałl Łódz
kiej Fabryki Nici przy ul. Niciarnianej 5-7 
[(dawna Kunicera) dojazd tramwajem 0 i 10 
W niedzielę o godz. 3 i 6 p. p. 

ŁÓDZKA RODZINA RADIOWA. 
Wzorem sezonów ubiegłych, Sekcja Do 

chodów Niestałych Łódzkiej Rodziny Ra
diowej dbająca o miłe rozrywki dla spo
łeczeństwa Łódzkiego, a jednocześnie pra 
gnąca w jaknajbardziej wydatny efekt 
podnieść pochody Ł.R.R., urządza w „Ho
telu Polskim" dancingi w każdą niedzielę 
od godziny 17-tej do 21-ej. 

Przypomnieć należy, że każdemu ko
mu nie jest obcą niedola dziecka ociem
niałego i kto chce dopomóc Łódzkiej Ro
dzinie Radiowej w wybudowaniu internatu 
dla dzieci ociemniałych w Wojewódz
twie Łódzkim, temu nie będą obojętne 
imprezy urządzane przez powyższe sto 
warzyszenie. 

A zatem wszystkie Łodzianki I wszy 
•cy Łodzianie! Spotykamy się odtąd w 
każdą niedzielę na Five'ie Ł.R.R. w „Ho 
telu Polskim'. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Ewarystowi. 
Wschód słońca 5,07 
Zachód słońca 17,54 
Dlucość dnia 12,47 
UbyTo dnia 4,05 
Tydzień 37. 

C z y P o i ć c y 
• H l ^ B e d z i e l a 

Program niedzielnym imprez sporto
wych jest następujący: 

W WARSZAWIE: 

Na stadionie Wojska Polskiego o godz. 
15.30 międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Niemcy. Polska wystąpi w skla 
dzie: Albański, Szczepaniak, Martyna (lub 
Doniec), Kotlarczyk II, Wasiewicz, Dytko, 
Piec, Matjas, Szerfke, God, Wodarz. Sę
dzią meczu będzie p. Ekloeff. Sędziami l i 
niowymi — Arczyński (Polska) i Kwików 
sky (Niemcy). 

Na Dynasach — w godzinach między 
12—13 zakończenie biegu kolarskiego 
Berlin — Warszawa. 

Na pływalni YMCA o godz. 5-ej zawo 
dy pływackie młodzieży szkolnej. 

W Parku Paderewskiego o 10-ej zawo
dy lekkoatletyczne AZS. 

Na stadionie Wojska Polskiego o -8ej 
rano sześciobój ciężko-atletyczny o mi
strzostwo Warszawy. 

Na Wiśle o 10-ej związkowe regaty że 
glarskie Yacht Klubu Polski. 

Na Wiśle o 15-ej doroczne jesienne re
gaty wioślarskie. 

Poza tym odbędą się dalsze mecze o mi 
strzostwo kl. A podokręgu robotniczego. 
Walczą Znicz — Czarni, Skra — Drukarz 
i Elektryczność — Marymont. 

W KRAJU: 
W Krakowie — zawody lekkoatletycz

ne, mistrzostwa tenisowe okręgu, zawody 
kajakowe, gymkhana motocyklowa i mecz 
piłkarski pomiędzy Cracovią a kombinowa 
ną drużyną Wisły i Garbarni. 

W Tarnowie — mecz piłkarski Kra
ków — Tarnów. 

W Katowicach — zawody lekkoatlety
czne Pogoni z udziałem olimpijczyków i 
mecz piłkarski obu śląsków. 

W Chorzowie — kobiecy mecz lekko
atletyczny Warszawianka — Stadion z u-
działem Walasiewiczówny i Wajsówny. 

We Lwowie — jubileusz pływaków Po 
goni Lwowskiej. 

W Poznaniu — walne zebranie Polskie 
go Zw. Bokserskiego, mistrzostwa teniso
we Wielkopolski i mistrzostwa bokserskie 
okręgu. 

W Bydgoszczy — mecz lekkoatletycz 
ny pań Poznań — Pomorze. 

W Wilnie—lekkoatletyczne zawody 
propagandowe; 

W Łucku — bieg kolarski na trasie 
Łuck — Dubno — Równe — Łuck, długo 
ści 170 kim. 

z w y c i ę ż ą ? 
boiskach* mmm 

ZAGRANICĄ: 
W Pradze Czeskiej — rewanżowy 

mecz finałowy o puchar Europy środkowej 
pomiędzy Spartą a SIavią. 

W Bukareszcie —• zakończenie kolar
skiego biegu dookoła Rumunii. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski godz. 4 popoł. Tajny agent 
wiecz. 8,30 „Z miłości niedostatecznie. 

Adria. Panienka z poste restante. 
Casino. Mały buntownik. 

Corso. I. Baron cygański. II Niedołęga. 
Europa. Bandera. 

Metro. Panienka z poste restante. 
Miraż. I. Samochód Nr. 99, II. Na zgli

szczach szczęścia. 
Przedwiośnie. Dodek na froncie. 
Pałace. Nie zapomnij o mnie. 

Rialto. śmiertelny skok. 
Rakieta. Cały Paryż śpiewa. 

WYSTAWY. 
Wystawa Ogrodnicza w parku im. Sta

szica, otwarta od 12 do 22 września. 

Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 

Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 

ofwarta dla publiraności codziennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Kali-
iek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świat, od g. 14 do 2 1 ; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiem* 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar
te dla publicznoici we wtorki, ezwartki 1 sobory 
•d g. 15 do 18, w niedziela od g. 10 do l i ; 

Miejskie Muzeum Etnograficzna (ul. Piotrkow
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny OTW.ir 
to dla publiczności w (rody, piątki, soboty i NIE
DZIELE w godzinach od 10 do l f i ; 

Miejskie Muaeutn Historii i .Sztuki im. J. I K 
Bartoazewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19-go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty, 
czna otwarte dla publiczności w środy, aoboty i nie
dziele w godzinach od 10 do 15. 

Str. 9 \ 

t e a t r Popularny. 
Daleko od utartych szablonów odbieg

nie najbliższe widowisko artystyczne w od 
nowionym z gruntu Teatrze Popularnym. 
Cykl rzetelnie artystycznych przedstawień 
rozpocznie „Kaśka Karjatyda" niezapom
nianej Gabrjeli Zapolskiej w realizacji re
żyserskiej Hugona Morycińskiego. Oprawę 
sceniczną przygotowuje, niezawodny Stani 
sław Węgrzyn. 

Licytacja wybrakowanych koni. 
Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje do 

publicznej wiadomości, że w dniu 25 wrze 
śnia rb. o godz. 11-ej na rynku końskim 
przy Rzeźni Miejskiej w Łodzi, ul. Inży
nierska — odbędzie się sprzedaż w drodze 
licytacji wybrakowanych koni wojskowych 

„ECHO OBCOJĘZYCZNE" - czasopismo 
dla znających początki francuskiego, nie
mieckiego. — Szczegółowe prospekty, nu
mery okazowe — bezpłatnie: Warszawa, 
Waiiców 3. — Wymienić język.! 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Charł. Piotrkow
ska 37 w podwórzu. 

PLACE przy ulicach Pabianickiej i po
przecznych od 600 metrów do sprzedania. 
Przystanek tramwajowy na miejscu. Otton 
Krause, Łódź, Pabianicka 47. 

D r . m e d . 

H . H A M M E R 
AkuaBer-GInekolojr 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. 
11 Listopada 52 (róg Gdańskiej) Tel . 128-39 

p r z y j m u j e od ?•—7 wiecz. 
W oocy wejicie przez ul. Gdańska, 12 

POTRZEBNY chłopiec do koni. Brzezin-
ska 36, Ruszczak. 

SZKOŁA ZWIERZĄT. 
Przyjmie do nauki wszelkiej rasy psy. 

Sprzedaje i kupuje rasowe psy. Szosa 
Zgierska 47. 

ZAGINĘŁA suczka terierka brązowa, pro 
szę zgłosić, rtm. Biłyk DOK IV. tel. 19600 
lub 13618. Wynagrodzę. 

OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stój, biurko, stoliki radjowe tanio 
I na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździeckl. 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja z gwaran 
cją aparatem parowym lub elektrycznym 
Główna 38. 

PRYWATNE Żeńskie Kursy Kroju, Szycia 
Modelowania i Robót Ręcznych Marii Pu-
towej w Łodzi, Piotrkowska 103. Przyjmu 
je zapisy na trzymiesięczne kursy pod no-
wem kierownictwem: krój i modelowanie 
krawieckie, krój bielizniarski, robót ręcz
nych, świadectwa po ukończeniu. Kom
plety ranne i wieczorowe. Opłaty niskie. 
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Wicek i Wacek na szerokim świecie. 

Guwernantka: — Wicek i Wacek znowu zaczynają 
robić kawały. A ja myślałam, że obaj ostatecznie się po
prawili. 

Halusia: — Niech pani popatrzy, co oni tam napisali. 

Guwernantka: — Pójdę ich poszukać i przyprowadzę 
?ch z powrotem. Za karę każę im sto razy przepisać ta
bliczkę mnożenia. 

Halusia: — Może się nauczą rachować 

Wicek: — Straszny upał. Nie mogę już dłużej biec. A 
tam z domu wyszła guwernantka i zaraz nas dopędzi. 

Wacek: — Czekaj 1 Widzę tu strusie gniazdo. Mam 
doskonały pomysł. 

Wicek: — Musimy wykopać dół zanim struś powró
ci. 

Wacek: — Jeszcze trochę głębiej, żeby twoja główka 
jak makówka mogła się pomieścić. , 

Wicek: — Zdążyliśmy w sam raz, struś już powraca 
ze spaceru. 

Wacek: — Cicho! Gotów zauważyć, że ilość Ja] w 
gnieździe podwoiła się. 

Guwernantka: — Nie wiem gdzie oni mogli się po
dziać, przecież tu na tym rozpalonym stepie nie ma żad 
nej kryjówki. 

Halusia: — Nie dla takich spryciarzy. « 

Guwernantka: •— Mój Boże! Dłużej nie wytrzymam w 
takim upale. Musimy wrócić do domu! Tam poczekamy 
na tych drapichrustów. 

Halusia: — Czy-pani da mi porcję lodów? 

Wicek: — Bardzo mi przykro, że musiałem ci zbok-
sować miły strusiu, ale dosyć już dosyć już miałem tej 
łaźni! 

Wacek: — Mam wrażenie że mój móze ugotował sie 
na twardo! 

Halusia: — Proszę pani! Widzę ich obu w stawie. 
Pływają do góry brzuszkiem. 

Guwernantka: — Niech pływają. Ja też ledwie ży-

B. IRVING. 

Homedja miłości. 
By zaimponować tłumom kuracjuszów 

na Riwierze — trzeba być albo bardzo bo
gatym, albo bardzo pięknym. Otóż Żanetka 
Leblond posiadała obie te zalety podnie
sione do N-tej potęgi. Była piękna jak bó
stwo, a bogata jak Krezus. 

Zresztą pokazywała się wszędzie w to
warzystwie swej mamy, poważnej i dość 
sympatycznej matrony, strojnej w olśnie
wające komplety biżuterii, w kamienie, sta 
nowiące już samo majątek niebylejaki. 

Koło Żanetki kręciło się mnóstwo ado
ratorów, Przecież miała zaledwie dwadzie 
ścia lat, więc nie spieszyło się jej zanadto. 
Była wystarczająco bogata i piękna — aby 
wybierać wśród złotej młodzieży wszyst
kich narodów, gromadzącej się na Riwie
rze co roku. 

Ais wtoółzawodnictwo młodych ludzi 
ustało momentalnie z chwilą pojawienia się 
na lazurowym wybrzeżu hrabiego Jana de 
Berolles, który zaćmił wszystkich i urodą, 
i pieniędzmi, rozrzucanymi na lewo i pra
wo, z iście pańską niedbałością. W kilka 
dni po pierwszej rozmowie, po oświadczy
nach, złożonych bogatej mamie — pań
stwo młodzi wzięli cichy ślub w ustronnej 
kaplicy, poza miastem, i wyjechali w po-
'dróż. poślubną do Neapo> 

W czasie jednej z wycieczek na miasto 
młoda para zatrzymała się przed bogatą 
wystawą jubilerską. 

— Piękny pierścień — zauważył Jan 
de Berolles. 

— Rzeczywiście, nadzwyczajny kamień 
— odpowiedziała żona. 

— Może wstąpimy? 
— Z chęcią. 
Jan de Berolles włożył pierścień na pa

lec. Rzeczywiście, była to nadzwyczaj pię
kna robota. 

— Jaka szkoda, że nie wziąłem ze sobą 
odpowiedniej sumy — zauważył pan de 
Berolles. — Ale to nic nie szkodzi, proszę 
pana — powiedział do jubilera. — Proszę 
mi odesłać sygnet do hotelu Imperial a wrę 
czę posłańcowi całą sumę. 

Nazajutrz zrana punktualny posłaniec 
zastukał do drzwi pokoju Berollów. Jan de 
Berolla odebrał pierścień własnoręcznie i 
zwrócił się do żony. 

— Żanetko, widzisz, nie zdążyłem jc 
szcze zrealizować czeku w banku. Musisz 
mi pożyczyć te pięć tysięcy do południa. 

Żanetka bez słowa wyjęła z torebki pa
czkę banknotów i podała ją mężowi. Gdy 
posłaniec był już za drzwiami, stanęła 
przed małżonkiem, pobadła i wystraszona. 

— Mój kochany — powiedziała po 
chwili namysłu. — Oszukałam cię! Nie 
masz pojęcia nawet, kogo pojąłeś za żonę 
Nie jestem wcale tak bogata, za jaką mnie 

wziąłeś. 
Jean de Berolles zerwał się z krzesła.— 
— Co ty mówisz, Żanetko? Czy to mo

żliwe? 
— Możliwe, mój kochany. Przyznaj się, 

że wcale mnie nie kochałeś, że zaimpono
wały ci moje bogactwa. Oh, mój Boże! 

— A to wpadłem! Jean de Berolles le
dwo wykrztusił te słowa — tak był wzbu
rzony. — Moja droga, a to wpadłem hanie 
bnie. Nie wyobrażasz sobie nawet co się 
stało. Przecież ja nie jestem żadnym hra
bią. Nie mam żadnych posiadłości ziem
skich. Byłem poprostu właścicielem zakła
du fryzjerskiego w Rouen. Sprzykrzyło mi 
się pewnego dnia moje monotonne życie. 
Postanowiłem zaryzykować i pojechałem 
na Riwierę. Sądziłem, że jakaś bogata Ame 
rykanka weźmie się na moje hrabiostwo! 

Żanetka zaczęła płakać. 
A ja znów sądziłam, że naprawdę wyj

dę za bogatego człowieka, za człowieka, 
który mnie pokocha, dla moich walorów 
osobistych, a nie dla pieniędzy. Byłam prze 
cież biedną sierotą! Miałam w majątku kil
ka tysięcy franków, zaledwie za mało aby 
żyć, a za dużo aby umrzeć! Cóż miałam ro
bić? Umówiłam się z pewną podstarzałą 
aktorką, która za kilkaset franków zgodziła 
się grać rolę mojej matki i ubierać się od
powiednio do swej godności — w brylanty 
i jedwabie. I teraz wszystko napróżno! 

— Więc co robić?, — „hrabia" de Be

rolles skrzywił się okropnie. 
— Co robić? — zdziwiła się Żanetka. 

—Nic prostszego — jak rozwieść się. Prze 
cież na moją urodę da się jeszcze złapać 
jakiś bogaty bankier, czy przemysłowiec! 

— Rozwieść się? — Jan de Berolles 
spojrzał na żonę. Dobrze, ale zanim się 
znajdzie ten trzeci? 
— Zanim się znajdzie ten trzeci, będzie

my mieszkać razem pod jednym dachem, 
a ty będziesz grał rolę mego brata, mego 
kochanego brata. I to tak długo, a l nie 
znajdziemy dla mnie odpowiedniej partii. 

Małżeństwo de Berolles powróciło na 
Riwierę. 

Jan grał rolę kochanego brata, który 
w dzień i w nocy opiekuje się bogactwami 
i cnotą siostry. Ona czuła się pod jego pic 
czą znakomicie. 

Aż pewnego razu zjawił się upatrzony 
bankier. Flirtował dość długo z żanetka, 
która mu odwzajemniała się również. 

Bawiono się w towarzystwie „brata" 
do późnej nocy. Bankier był w siódmym 
liebie. Tańczył z żanetka, stawiał najdroż 

sze marki szampana — a około północy 
odważył się pocałować Źanetkę w wyde
koltowany karczefć. 

Żanetka krzyknęła oourzona. Bankier 
zaś przykląkł przed nią na jedno kolano 
i oświadczył swoją miłp.ść. Gdy siedziała 

ulcząca i zadumana, bankier zwrócił się 
z uśmiechem uo „Oiaciszka" prosząc go o 
wyrażenie swej zgody, jako jedynego opie 
kuna. 

Jan de Berolles nie wytrzymał. Rzuc i ł 
się jak oszalały na bankiera. Uderzył go w 
tłusty policzek i ujął pod rękę żonę. 

— Idziemy do naszego pokoju — po
wiedział stanowczo. 

żanetka poszła za nim. W pokoju sie
dli naprzeciw siebie, jak para diapieżnych 
ptaków. ; 

— No i cóż? — zapytała Żanetka wy
niośle. 

— Nie oddam cię temu łotrowi! krzy
knął. Dość mam tej komedji. Wziąłem cię 
z miłości. Jestem naprawdę hrabią de Be
rolles, a nie żadnym fryzjerem z Rouen. 
Chciałem cię tylko wybadać, wypróbować 
A ieraz nie oddam cię nikomu, rozumiesz? 

Żanetka rzuciła mu się na szyję. 
A więc i ja przekonałam się nareszcie 

że nie wziąłeś mnie jedynie dla moich pie 
niędzy. Nie jestem żadną sierotką — moi 
rodzice mieszkają w Ameryce naprawdę. 
A pomimo kryzysu — ojciec ma jeszcze 
dość miljonów, by wystarczyło dla nas 0-
bojga. 

Na dalszy ciąg rozmowy młodych mał
żonków, musimy, niestety, zapuścić kurty
nę. Tłum. H. Rud. 


